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Goście z Cottbus 
opuszczają Poznań

W przedostatnim dniu poby­
tu w naszym mieście goście 
niemieccy z Cottbus odbyli 
szereg spotkań. Przed połud­
niem delegacja podejmowana 
była przez Komitet Zakładowy 
PZPR przy Zakładach „Ce­
gielski”.

Po zwiedzeniu fabryk silników 
okrętowych i wagonów odbyło się 
krótkie spotkanie, w którym m. in. 
wzięli udział dyr. Fr. Schmidt i 
U sekretarz KZ PZPR — Bogdan 
Sejna. ęoście po zapoznaniu sie. z 
pracą organizacji partyjnych, za­
interesowali się specjalnie działal­
nością samorządu robotniczego. Na 
zakończenie spotkania obie strony 
wręczyły sobie upominki.

Następne spotkanie odbyło się w 
Towarzystwie Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Członkowie Prezydium, 
z prof. dr. Michałem Sczanieckim 
na czele, informowali o pracach 
Towarzystwa 1 o możliwości roz­
szerzenia kontaktów — nawiązania 
współpracy. Widomym znakiem 
tego miałby być wielki 4-etapowy 
wyścig kolarski na trasie Poznań— 
Cottbus. Delegacja niemiecka obie­
cała ze swej strony przyjść z po­
mocą TRZZ przez nadsyłanie ma­
teriałów propagandowych, filmów 
itp.

W godzinach popołudniowych 
delegacja niemiecka bawiła w re- 
dakcji ..Gazety Poznańskiej”. Dziś, 
po spotkaniu z pracownikami Wy­
działu Propagandy i Kultury KW 
PZPR i zwiedzeniu miasta goście 
wyjadą do Cottbus, (jk)
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Za plecami kaprala Bundeswehry kanclerz Adenauer i generał 
Heusinger. S

Prowokacyjne demonstracje na ulicach miast algierskich Marian Grześczak

Sesja UNESCO
W najbliższy poniedziałek roz- 

pocznie się w Paryżu 11 sesja kon 
ferencji generalnej UNESCO. W 
obradach wezmą udział przedsta­
wiciele 86 krajów, wśród nich de­
legaci krajów niedawno przyję­
tych do ONZ. (PAP)

Tak podaje korespondent agencji France Presse, w 
J Algierze doszło do zajść podczas oficjalnych uro­
czystości, dla uczczenia rocznicy zakończenia pierw­
szej wojny światowej — 11 listopada.

szak osobistości oficjalnych został 
wygwizdany. 20-tysięczny tłum 
wznosił, podobnie jak w Algierze, 
okrzyki: „Algieria francuska!”, 
„Armia do władzy’.”. (PAP)

Historia
Według pierwszych, nie­

kompletnych informacji, od 
wczesnych godzin rannych sy­
tuacja w Algierze była napię­
ta* Na ulicach formowały się 
grupy ultrasów, podążające pod 
pomnik poległych. Śkoncentro

Port na Odrze u/ 'Koźla.

wane zostały poważne siły po­
licji i tzw. republikańskich 
kompanii bezpieczeństwa.

Orszak oficjalny z delega­
tem generalnym rządu Delou- 
ęricrem został powitany okrzy 
kami: „do dymisji!”. Podczas 
defilady wojskowej zabrzmia- 
ły okrzyki ultrasów: „Algie­
ria francuska!”, „Armia do 
władzy!”, „Salan do władzy!”, 
„Uwolnić Lagaillarde’a!” (je­
den z przywódców puczu al­
gierskiego. sądzony obecnie w 
Paryżu w tzw. „procesie bary­
kad”. Na ten temat drukuje­
my komentarz na str. 2). Inne 
okrzyki wznoszone były prze­
ciw prezydentowi de Gaulle’o- 
wi.

Po zakończeniu uroczystości, 
orszak oficjalny z trudem u- 
torował sobie drogę do gma­
chu rezydencji generalnej.

W dzielnicy uniwersy eękiej. żpł 
nierze, tzw. republikańskiej kom­
panii bezpieczeństwa, szarżowali 
na tłum, obrzucając demonstran-

Delegacja WP 
serdecznie witana 
w Czechosłowacji

11 bm. delegacja WP z mi­
nistrem obrony narodowej — 
generałem broni — Marianem
Spychalskim w towarzy-
stwie ambasadora PRL, Ma­
zura i czechosłowackiego wi­
ceministra obrony narodowej, 
Janko — udała się samocho­
dami do Czech Południowych.
Po drodze w miastach i
wsiach tego okręgu, m. in. w 
Yimperku, ludność serdecznie 
witała przejeżdżającą delega­
cję. (PAP)

tów granatami z 
cymi.

Wkrótce punkt 
sunął się na Plac

gazami łzawią-

ciężkości prze- 
Lyauteya, gdzie

ultrasi zaczęli przewracać autobu­
sy, zagradzając w ten sposób jez­
dnię.

Korespondent agencji France 
Presse podkreśla, że demonstranci 
rekrutowali się wyłącznie z Eu­
ropejczyków.

Podano do wiadomości, że wto­
ku przedpołudniowych zajść, zo­
stało rannych 17 żandarmów. Znaj 
dują się oni w szpitalu.

Według informacji koresponden 
ta Reutera, demonstranci wdarli 
się do amerykańskiego centrum 
kulturalnego, niszcząc urządzenia.

Ultrasi zakłócili również uro­
czystość oficjalną w Oranie. Or-

Co to jest — pytam — kapral?
To może być regulaminowe rozmieszczenie krzyku 
Powietrzna trąba ł*agodnbści
Albo struktura wzniosłości i -baniaków

A co to jest — pytam — żołnierz?
żołnierz to być może kamień albo też sosna 
żołnierz to być może wyżej goleń gdzie guzik 
jeszcze wyżej żołnierz to być może po prostu

Najbardziej przyszły generał

A co to jest generał?
Generał to historia przemyślna i wielce zabawna. 
Szczególnie bezpośrednia w słowie i w uczynku 
Wymagająca parady i mechanizacji
I to wymagająca tak wspaniałomyślnie
Że państwo już nie macie nic do powiedzenia

O rozpoczynającym się dziś IV
Festiwalu Poezji czytajcie na stro 
nie 3 artykuł Ryszarda Daneckie­
go, sekretarza Komitetu Organiza­
cyjnego Festiwalu.
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Jeszcze raz zmiana dyktatora
Południowy Wietnam w ogniu

IV piątek rano w stolicy południowego Wietnamu — 
’ ~ Saigonie, doszło do zbrojnego powstania przeciwko rc 

zimowi Ngo Dinh Diema.

Waszym największym portem 
rzecznym jest port na Odrze w 
Koźlu. Stąd do Szczecina płynie 
węgiel a ze Szczecina ruda dla 
hut śląskich. Do Koźla nadcho­
dzą także ładunki drobnicy dla 
Czechosłowacji, które dalszą dro­
gę do miejsc przeznaczenia, od­
bywają koleją. Na zdjęciu: W 

porcie w Koźlu.

CAF — fot. Okoński

Ze Zjazdu Kolejąrzy

Technika wypiera nieuctwo

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, 4 bataliony spa 
dochroniarzy południowowiet- 
namskich pod dowództwem 
pułkownika Nguyen Van Ti 
zaatakowało pałac prezydenc­
ki. Do spadochroniarzy przy­
łączyły się następnie jednost­
ki piechoty morskiej.

Wszelka łączność między pa 
łacem dyktatora Ngo Dinh 
Diema a światem zewnętrz­
nym została przerwana.

Doszło do zaciętych walk 
między zamachowcami, a nie­
wielkimi oddziałami wierny­
mi Ngo Dinh Diemowi. We-

| ły wojskowe, niezadowolone z re­
żimu Diema”.

Dotychczas nieznany jest los 
Ngo Dinh Diema. Według jednych 
doniesień znajduje się on w rę­
kach spiskowców. Natomiast inne 
źródła utrzymują, że przywódcy 
spiskowców prowadzą obecnie roz 
mowy w pałacu prezydenckim z 
przedstawicielami Ngo Dinh Die­
ma.

Według informacji koresponden 
ta AP z Saigonu, po 7 i pół go­
dzinnej walce, komitet wojsko­
wego zamachu stanu oświadczył, 
ze udało mu się obalić Ngo Dinh

Święto uczelni
Pod protektoratem przewodni­

czącego Rady Państwa — A. Za­
wadzkiego, odbyła się wczoraj 
uroczystość z okazji 150 rocznicy 
Wyższej Szkoły Muzycznej w War 
szawie. Wieczorem odbył się kon­
cert z udziałem Witolda Malcu- 
zyńskiego.

Gdynia 
ośrodek 
przyjęły

Na pomoc!
— Radio oraz ratowniczy 
dyspozycyjny w Gdyni 
z morza sygnały radio-

Bierna, którego rząd w ciągu
lat 
dań

,nie potrafił zrealizować
6 

żą-
odbudowy i bezpieczeństwa

we, wzywające pomocy od nie­
mieckiego statku „Gema”. Do za­
grożonego statku wyruszył naj­
większy statek ratowniczy na Bał 
tyku — „Jantar”.

Posiedzi 7 lat

IVasze koleje nie otrzymają już ani jednego nowego paro- 
T ' wozu — wysłużone „staruszki” coraz częściej ustępują 
miejsca skomplikowanym elektrowozom i motorom; w ciągu 
najbliższych 2—3 lat, na kilku większych węzłach kolejo­
wych trzeba będzie obsługiwać automatyczne urządzenia na- 
stawcze, przekaźnikowe, a nawet telewizyjne.

Tymczasem aż 100 tys.

dług 
nych 
nach 
tych

pierwszych niekompłet- 
doniesień, po obu stro- 
jest kilkudziesięciu żabi 

i rannych.

Zmienne szczęście
Warszawie rozpoczął się mecz 

tenisowy Polska — Szwecja. Po 
Pierwszym dniu, wynik brzmi — 
ńl. Skonecki wygrał ? Halber- 
giem — 8:6, 6:4, 6:1, a Gąsiorek 
vipgl Lundąuistowi — 13:15, 2:6, 
1:6.

Awans na 4 miejsce
Na mistrzostwach świata w siat- 
o^ce, drużyna męska wygrała z 

*ianeją — 3;o. po tym meczUi po. 
acy są na 4 miejscu w tabeli. 

Natomiast polki przegrały
SRR __ 2:3 j zajmują 5 miejsce.

Wysokie zwycięstwo
W meczu amatorskich drużyn 

i P>d. Trlandit wygoko wy_ 
S Anglicy - 14;4.

kolejarzy nie ma pełnego, pod 
stawowego wykształcenia. W 
tym roku, 10 tys. pracowni­
ków PKP dokształca się w za­
kresie 7 klas, a poszczególne 
dyrekcje kolejowe przyznały 
ok. tysiąc stypendiów dla słu­
chaczy wydziałów komunika­
cyjnych wyższych uczelni — 
wszystko to jednak już obec­
nie wydaje się przysłowiową 
kroplą w morzu potrzeb wo­
bec planów modernizacji ko­
lei.

Te właśnie problemy — spraw­
niejsze szkolenie nowych kadr — 
zajmują jedno z czołowych miejsc 
w wypowiedziach na krajowym 
zjeździć kolejarzy, który 11 bm. 
rozpoczął obrady w Warszawie.

Inne „gardłowe” sprawy nasze­
go kolejnictwa, wytykane bez ob- 
słonek przez związkowców — to 
zabójcze dla dyscypliny i spraw­
nej organizacji PKP wieczne po­
dróże ich pracowników. Jak wy­
kazała ankieta tygodnika „Sygna­
ły”. 30—Ifl proc, kolejarzy, którzy 
rozpoczęli pracę w ciągu ostatnich 
trzech lat, dojeżdża codziennie do 
pracy.

Nie każdy też wie — a to wła­
śnie stwierdził przewodniczący KG 
ZZK — Eugeniusz Grochal — że 
straty, jakie powoduje zniszczenie 
towarów, oddanych kolei do prze­
wozu, wynoszą rocznie ponad 200 
min. zł.

Czy więc kolejarskiemu zjazdo­
wi uda się nakreślić realny plan 
poprawy sytuacji — obchodzi chy­
ba w tym samym stopniu prawie 
ról milionową rzeszę kolejarzy 
co pasażerów i klientów PKP.

PAP

Agencje zachodnie podają sze­
reg, niekiedy sprzecznych informa 
cji o sytuacji w Saigonie. Infor­
macje te opierają się na donie­
sieniach ambasadorów: Japonii, Fi 
lipin i Południowej Korei w Sai­
gonie.

Według tych informacji, zamach 
stanu dokonany został przez siły, 
niezadowolone z obecnego reżimu 
Ngo Dinh Diema. W tym duchu 
ogłosi! komunikat departament sta 
nu w Waszyngtonie, w którym — 
jak podaje agencja UPI — oświad 
czyi, że rząd południowc-wietnam 
ski, prawdopodobnie został obalo­
ny w wyniku zamachu stanu i że 
zamach ten zorganizowany został 

' przez „antykomunistyczne oddzia-

kraju”. Agencja przypomina, że 
rząd Diema cieszył się silnym po­
parciem ze strony USA.

Komitet oskarża dalej Ngo Dinh 
Diema o stosowanie „dyktatury 
familijnej”. Rząd ten nie był w 
stanie opanować sytuacji w kra­
ju. (PAP)

We Wrocławiu zakończył się pr® 
ces Janusza Kloca — sprawcy kra­
dzieży cennych obrazów z Mu­
zeum Śląskiego. Kloc skazany zo­
stał na 7 lat więzienia.

Czy olrzyma pracę?

Służba Bezpieczeństwa zatrzymała na terenie Polski agenta 
wywiadu amerykańskiego — Wiesława Stępka — dzienni­
karza redakcji „Ostatnie Wiadomości” w Mannheim (NRF), 
który przybył do Polski z pełnym wyposażeniem szpiegow­
skim. Zadaniem jego było werbowanie ludzi i zbieranie wia­
domości, stanowiących tajemnicę państwową. Stępek został 
zatrzymany na gorącym uczynku, w czasie wykonywania 
zadań wywiadowczych.

Wiesław Stępek jest agentem wywiadu amerykańskiego 
od kilkunastu lat. W tej sprawie aresztowano także inne 
osoby, uczestniczące w szpiegowskiej działalności, (PAP)

Pogłoski o buncie 
w Luang Prabang

Według doniesień agencji 
Reutera z Bangkoku, źródła 
syjamskie rozpowszechniają 
pogłoski, że dawna stolica Lao 
su, Luang Prabang, opanowa­
na została w piątek przez od­
działy generała Nosavana. Jak. 
wiadomo.generał Nosavan stoi 
na czele ultrareakcyjncgo ko­
mitetu rewolucyjnego, zwalcza 
jącego neutralistyczny . rząd 
Souvanna Phouma.

Inne agencje nie potwierdzi 
!y jednak dotychczas tej wia­
domości.

Według doniesień z Bangko­
ku. sprawa Laosu nie schodzi 
z porządku obrad członków 
paktu SEATO. Po środowym 
posiedzeniu uczestników pak­
tu, na którym oma-wiana była 
sytuacja w Laosie, sekretarz 
generalny SEATO — Sarasin. 
wyraził zaniepokojenie z po­
wodu rozwoju sytuacji w tym 
kraju. (PAP]

Kariera męża księżniczki Małgo 
rzaty — Armstronga Jonesa za­
prząta uwagę dworu angielskiego. 
Dziennik „Daily Express” podaje, 
że jeszcze przed świętami zostanie 
opublikowany komunikat w spra­
wie jego kariery. „Daily ERpress” 
podaje, że komunikat ten ma zde 
mentować komentarze prasy za­
granicznej, która wspólczuje księ­
żniczce i jej mężowi, że nie może 
on otrzymać odpowiedniej pracy.

&
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„Jucht z filungiem
Krcwniaczki 
Dulskiej

pani

Gnieźnicńskie teatra- 
lia
Dziury nie tylko w 
chodnikach
Anegdota o Drewicztt 
Rysunki Krakowskie 
go i Susickiego oraz 
inne kaktusowe kwia 
tki

w nowym numerze 
tygodnika

„Szpilki”



strona ?
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5 milionów zleceń 
w banku PeKaO

Poważnie wzrosły br.
obroty banku PKO. Tylko w 
III kwartale — w porównaniu 
z analogicznym okresem ub. r. 
— podniosły się one o 22 proc. 
W dotychczasowej działalności 
bank PKO zrealizował ok. 5 
min. zleceń z całego świata na 
dostawy towarów w ramach 
tzw. eksportu wewnętrznego.

PAP

III Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu

Rozszerzenie i usprawnienie pracy
| | hm — w drugim dniu obrad III Kongresu Spółdzielczo­

ści Zaopatrzenia i Zbytu, który odbywa się w War­
szawie, w dalszym ciągu toczyła się dyskusja. Pracowały 
również poszczególne komisje kongresowe, przygotowując 
odpowiednie wnioski, które
tom do uchwalenia.

zostaną przedstawione delega­

ZE ŚWIATA POLITYKI

Proces barykad
Droces barykad rozpo- 
1 czął się w Paryżu w 

atmosferze dużego napię­
cia. Wygłoszone w dniu 4 
listopada przemówienie pre 
zydenta de Gaulle o tyle 
napięcia tego nie zmniej­
szyło, że nie przyniosło żad 
nych nowych elementów 
rozwiązania sprawy algier­
skiej w siódmym roku trwa 
nia wojny i w trzecim ro­
ku istnienia V Republiki 
nierozwiązanie tego zagad­
nienia zagraża podstawom 
jej bezpieczeństwa. Najwy­
mowniejszym odzwiercie­
dleniem tego stanu jest 
„proces barykad”, który to 
czy się w okresie reakty­
wowania się sił kierowni­
czych spisku styczniowego 
Siły te dążyły do tego, by 
barykadami pokrył się nie 
tylko Algier, lecz także i

► Trzeci z tej grupy mar 
kiz de Serigny, nie kryjący 
swoich faszystowskich po­
glądów był właścicielem i 
dyrektorem ekstremistycz­
nego dziennika „Echo d’Al- 
ger”.

Przypomnienie dla urzędów
Pismo okólne Prezesa Pady Ministrów I

Na ławie oskarżonych za 
siada 16 przywódców i or- 
ganizatorów ekstremistycz­
nych organizacji prawico­
wych. Wśród nich znajduje 
się Lagaillarde, płk. Gardes 
i markiz de Serigny. Oskar 
żony Ortrz wraz z kilkoma 
wspólnikami zbiegł do Hiaz 
pani i.

„PROCES AR Mir
Formalnie ława oskarżo­

nych w procesie barykad 
ogranicza się do 16 osobni­
ków, ale faktycznie proces 
ten obejmuje o wiele szar­
sze kręgi. Jest to bowiem 
pierwszy wielki proces poli 
tycźny V Republiki, w pcw 
nym sensie proces annii, a 
w każdym razie tej jej czę 
ści, która wsparła swoim 
autorytetem pucz i która 
nie ukrywała swoich pro- 
ultrasowskich sympatii.

Byłoby niechybnie błę­
dem wiązać przebieg pro­
cesu i nawet wyrok, jaki 
w nim zapadnie wyłącznie
z dniem wczorajszym.

TAKTYKA RZĄDU
Obserwacja 

tym bardziej
że z perspektywy

ta będzie 
pasjonująca,

minio-

KIM SĄ PROWODYRZY?
► Piotr Lagaillarde poją 

wił się w życiu politycz­
nym w’ roku 1957, gdy po 
Janie Gautrot objął prze­
wodnictwo Stowarzyszenia 
Studentów Algierii. Powią­
zany z kołami faszystow­
skimi w Algierze i w’ Pary­
żu, był jednym z organiza 
torów i kierowników pu­
czu, który wybuchł 24 stycz 
nia br.

► Ciekawszą postacią 
jest pułkownik Jan Gard,es. 
Wychowanek szkoły wojsko 
wej w Saint Cyr, wybija 
się jako specjalista od deli­
katnych misji w wywia­
dzie. W dniach puczu płks 
Gardes obecny był w szta­
bie Ortiza.

nych miesięcy można już 
oceniać taktykę rządu. Po 
zwycięstwie nad puczem 
miał on mocne atuty. Auto 
rytet osobisty prezydenta 
de Gaulle po złamaniu pu­
czu urósł bardzo wysoko 
podczas gdy wpływy ekstre 
mistów' spadły bardzo ni­
sko. Niestety jednak wtedy 
właśnie nastąpił „objazd 
kantyn” przez gen. de Gani 
le. W czasie tego objazdu 
padały oświadczenia podno 
szące prestiż armii w Algie 
rii i jej system pacyfikacji.

Fakty te w powiązaniu z 
represjami wobec intelek­
tualistów, którzy podpisali 
manifest 121 dowodzą, że 
wewnętrzna sytuacja we 
Francji staje się w zwią­
zku z wojną algierską coraz 
poważniejsza.

Tadeusz Rojek

O Zł'C F .T
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J^ecieii
— Na pewno?
— Tak, na pewno. Prawda zawsze 

wścieka.
Potem spytałem:
— Będziecie jutro przy Czapranie?
— Tak.
— Bierzecie z sobą szkicownik?
— Nie. Najchętniej rysuję z pamię­

ci. Biorę tylko to! — Uderzył się dło­
nią po kaburze pistoletu.

— Proszę was, tylko bez głupstw — 
powiedziałem.

Szumibór milczał.
— Bez głupich pomysłów, bardzo

proszę. Ja tu jutro będę — 
Szumibór zasalutował. 
— Odmeldowuję się. 
— Czołem.
— Czołem. Znacie hasło?
— Tak. Czołem.

dodałem.

— Czołem.
Podałem hasło wartownikowi i 

wszedłem do środka. Poznałem po 
długim, charakterystycznym koryta­
rzu, że kompania sanitarna mieści się 
w szkole.

Kiedy otworzyłem drzwi, dyżurna 
podniosła oczy znad książki. Dostrze­
głem w nich zalęknienie, które, wy- 
znaję, ubawiło mnie. Dziewczyna zer­
wała się i w pozycji na baczność za­
meldowała:

— Obywatelu kapitanie. kapral 
Ruszkowska na dyżurze. Podczas mo­
jego dyżu...

Podniosłem rękę i dziewczyna za­
milkła. z

W toku dyskusji zabierali 
głos przedstawiciele zagranicz­
nych organizacji spółdziel­
czych, których delegacje u- 
czestniczą w obradach kon­
gresu.

Dyskusja — podobnie jak i 
w pierwszym dniu — koncen­
trowała się wokół codziennej 
pracy spółdzielczości samopo­
mocowej oraz jej stale wzra­
stających zadań. Nie brakło 
też głosów szerszych, ujmują­
cych działalność GS-ów i ich 
związków na tle ogólnych pro­
blemów życia gospodarczego i 
społecznego wsi oraz całego 
kraju.

Delegaci — w oparciu o 
przykłady z reprezentowanych 
przez siebie GS-ów i ich związ 
ków — zastanawiali się nad 
sposobami rozszerzenia i u- 
sprawnścnia pracy spółdziel­
czych placówek oraz wyełimi-

podając przykłady poważnych nie­
dociągnięć w tym zakresie,

W dyskusji zabrał też głos se­
kretarz ZG ZMW — Stanisław Sob­
czyk. Mówił on m. in. o dotych­
czasowej współpracy młodzieży 
wiejskiej z gminną spółdzielczo­
ścią, podkreślając zwłaszcza zna­
czenie działalności zespołów przy­
sposobienia spółdzielczego. Przy­
gotowują one bowiem przyszłych 
działaczy dla GS oraz innych or­
ganizacji spółdzielczych i kółek 
rolniczych. Niestety, jak dotych­
czas tylko część zespołów korzy­
sta z pomocy gminnych spółdziel­
ni.

jObrady trwają. (PAP)

<17 ślad za uchwałą Rady Ministrów z 13 października hr.
’’ o organizacji przyjmowania i rozpatrywania skarg j 

wniosków ukazało się ostatnio pismo okólne Prezesa Rady 
Ministrów w tej samej sprawie.

Jak wiadomo, uchwała z 13 
października o której obszer­
nie informowaliśmy — jest ak 
tern wykonawczym do nowego 
kodeksu postępowania admini 
stracyjnego, który wchodzi w 
życie z początkiem przyszłego 
roku. Uchwała ta ustala szcze­
gółowo obowiązki urzędów, 
biur, instytucji oraz przedsię-

Trzeba uzupełnić śledztwo

Zabójstwo—okryte tajemnicą
P o drugim dniu procesu Wojciecha Kopczyńskiego, 
1 oskarżonego o matkobójstwo stwierdziliśmy, źe spra­

wa jest znacznie bardziej skomplikowana niż to wyda-
Mało się w śledztwie. Nikt nie przewidywał jednak, 
w procesie nastąpi zasadniczy zwrot.

źe

nowania 
błędów, 
dyskusji 
wy. jak 
kółkami

istniejących jeszcze 
Szczególny wyraz w 
znalazły takie spra- 

współpraca GS-ów z 
rolniczymi i innymi

organizacjami działającymi na 
wsi. rozbudowa usług i dzia­
łalności produkcyjnej, GS. 
zwiększenie udziału kobiet w 
pracy spółdzielni, usprawnie­
nie zaopatrzenia itp.

Delegatka z woj. olsztyńskiego. 
Henryka Łukasiewicz. szeroko mó­
wiła np. o konieczności rozwijania 
usług ułatwiających prace kobie­
tom wiejskim, organizowania dla 
nich placówek, w których mogły­
by sie uczyć racjonalnego prowa­
dzenia gospodarstwa domowego. 
Warunkiem jednak zrealizowania 
tych postulatów jest zwiększenie 
udziału kobiet w pracach samo­
rządu spółdzielczego. Trzeba skoń­
czyć z traktowaniem sekcji kobiet 
jako „ubogich krewnych” GS — 
jak to się jeszcze często zdarza.

Problem zaopatrzenia wsi, zwła­
szcza w towary służące do rozwo­
ju produkcji rolnej, omówił Ro­
man Bartkiewicz z Kielecczyzny.

„France Soir“ 
o planach de Gaulle‘a

Paryski dziennik „France 
Soir” przypisuje prezyden­
towi de Gaulle’owi zamiar 
zorganizowania referendum 
w sprawie prowizorycznego 
statusu dla Algierii w 
pierwszych tygodniach przy 
szłego roku. Status ten 
przewidywałby -system fe­
deralny dla Algierii: kraj 
zostałby podzielony na okrę­
gi na bazie etnicznej. (PAP)

— Proszę się nie trudzić — powie­
działem. Rozejrzałem się za krzesłem.
— Nie jestem inspekcyjnym.

Czułem się fatalnie. Niech 
porwą tego Czaprana. Wypiłem 
„braterstwo”. Nie należało tego

diabli 
z nim 
robić,

przed natarciem z nikim nie należy 
pić „braterstwa”.

— Przyszedłem po brom — powie­
działem.

Dziewczyna przyglądała mi się.
— Czego się pani przygląda? Nie 

jestem amantem. Bez bromu nie za- 
»nę, a rano muszę być na nogach.

Dostrzegłem wreszcie jakiś fotel. 
Dotarłem do niego. Usiadłem i przy­
mknąłem oczy.

— Nie dam panu bromu — usłysza­
łem chropowaty głos dziewczyny. — 
Nie mam go zbyt wiele, a jutro...

Otworzyłem oczy. Stała blisko mnie. 
Miała rude włosy o odcieniu miedzia­
nym, czoło obsypane piegami, a pod 
nim dwoje zielonych oczu, zalęknio­
nych i apatycznych. Zwróciłem uwa­
gę także na jej podbródek, bardzo wą­
ski, prawie szpiczasty. Wszystko to 
było niezbyt interesujące, a już naj­
mniej interesujące były jej usta, wą­
skie i blade, uderzająco suche. „Cie­
kawe jak ja sam wygadam — po­
myślałem. — Szczególnie po takim 
niespodziewanym pijaństwie".

— Jedną tabletkę bromu — popro­
siłem.

— Nie mogę dać — posiedziała. —- 
Mamy tak mało morfiny, ranni będą 
cierpieć. Tej jednej tabletki może za­
braknąć. Jak pan myśli, czy należy 
się spodziewać wielu rannych?

— Chyba tak. Możliwe, że będzie 
dużo zabitych. Wtedy rannych będzie 
mniej. i

— Pan to tńk lekko mówi.
— Nie mówię lekko, tylko zwyczaj­

nie. Czuję się źle. Niepotrzebnie tyle 
piłem. Najpierw tokaj, a potem bur­
gund. Należało chyba odwrotnie.

Tymczasem tak się stało 
wczoraj, w dniu, w którym 
miał zapaść wyrok. Nie został 
on ogłoszony Przewodniczą­
cy Sądu poinformował bo­
wiem, że w toku narady nad 
wyrokiem wpłynęło pismo Mi­
rosławy Wiciakówny całkowi­
cie zmieniającej treść swych 
poprzednich zeznań. Wicia- 
kówna przyznane się do udzia­
łu w zabójstwie Władysławy 
Kopczyńskiej.

W związku z tym Sąd po­
stanowił uzupełnić przewód 
sądowy i przesłuchać Miro­
sławę Wiciakćwnę. Prokura­
tor stwierdził, że ze względu 
na dobro śleoztwa przesłu­
chanie takie winno się odbyć

mających istotne znaczenie w 
rozpatrywanej sprawie.

W tej sytuacji każdemu ob­
serwatorowi nasuwa się wie­
le pytań. Czy ostatnie zezna­
nie Wiciakówny jest prawdzi­
we, czy też zostało złożone
tylko po to, by 
oskarżonego przed

ochronić 
surową

karą? Jeśli zaś wyjaśnienia 
Wiciakówny są prawdziwe — 
to czy choje zostaną oskarże­
ni o dokonanie zabójstwa?

Odpowiedź powinno dać 
śledztwo.

Trzeba dodać, źe tryb do­
raźny może być zastosowany 
zarówno wobec Wiciakówny 
jak i Kopczyńskiego, (ak)

biorstw uspołecznionych w gą. 
kresie przyjmowania skarg i 
wniosków7 a także precyzuje u- 
prz.wnicnia obywateli w tym 
zakresie.

Wydane obecnie pismo okól­
ne przypomina, źe wszystkie or 
gany administracji państwowej 
zobowiązane są do przyjmowa­
nia obywateli w sprawach 
skarg i wniosków. Ministrowie 

kierownicy urzędów central­
nych lub ich zastępcy zostali 
zobowiązani do osobistego 
przyjmowania obywateli zgła­
szających się w tych sprawach. 
Przyjęcia powinny odbywać 
się raz w tygodniu, przy czym 
pismo podkreśla, że dniem 
przyjęć obywateli przez mini­
strów’ i kierowników urzędów 
centralnych powinien być po­
niedziałek, zgodnie z dotych­
czasową praktyką i dziesięcio­
letnią tradycją.

Przewodniczący prezydiów Rad 
Narodowych, powinien przyjmo­
wać obywateli w sprawach skarg 
i wniosków, w określonych dniach 
najbardziej dogodnych dla ogółu 
obywateli, np. w dni targowe.

Pismo stwierdza dalej, że w sie­
dzibach prezydiów wszystkich gro 
madzkich, osiedlowych, miejskich, 
powiatowych i dzielnicowych Rad 
Narodowych, należy na widocznym
miejscu informacje

przy drzwiach 
Sąd przychylił 
wniosku. Po 
Wiciakówny i 
Kopczyńskiego

zamkniętych, 
się do tego 
przesłuchaniu 
zaznajomieniu 
z treścią jej

Złom dla hut
Zrealizowany został 5-letni 

zakupu złomu stali, żeliwa i 
tali nieżelaznych. Zbiornice 
mu w całym kraju zakupiły

plan 
me- 
zło- 

ogó-

zeznań Trybunał postanowił 
zwrócić akta prokuraturze ce­
lem uzupełnienia śledztwa. 
Uzasadnienie: nastąpiło ujaw­
nienie nowych okoliczności

łem w ciągu, ostatnich pięciu lat 
ponad 10 min. ton złomu. Po od­
powiednim przygotowaniu huty o- 
trzymały w tym okresie do produ 
kcji ponad 8 min. ton złomu sta­
lowego, przeszło 1,5 min. ton zło­
mu żeliwnego i blisko 0,4 min. ton 
złomu metali nieżelaznych. (PAP)

Murowany system

hOlIOŁhACH^
Grać co tydrieńm

— Dam panu aspiryny. Tego mam 
w bród.

Podała mi tabletkę i szklankę wo­
dy. Potem spytała:

— Nie może pan spać?
— W nocy zasypiam z trudem.
— Dlaczego? Nerwica?
— Nie. Jestem spokojny. Rozmyś­

lam. Starzeję się.
— Nie wygląda pan staro.
Łyknąłem trochę wody. Potem do­

piero powiedziałem:
— Straciłem syna. .Wino roz-

wiązuje ci język” — pomyślałem. Mó­
wiłem dalej: — Żona odeszła z Niem­
cem.

— Nie! — zawołała. Wiedziała, że 
to prawda, ale wydała jej się zbyt 
okrutna, instynktownie zaprzeczyła.

— Nie potępiam jej. Nie potępiam 
nikogo. Jej ciało było despotyczne. 
Nie mam zbyt wielkiego zrozumienia 
dla despotyzmu ciała, ale jej nie po­
tępiam, bo nie potępiam nikogo. Wię­
cej o tym nie powiem ani słowa, jest 
pani zbyt młoda. •

Dźwignąłem się z fotelu. Wtedy ona 
powiedziała, a w głosie jej wyczuwało 
się pośpiech:

— Ja tak samo... Ja też z trudem 
zasypiam.

Na biurku leżała książka. Drobne 
czcionki, pożółkłe kartki.

— Zepsuje sobie pani wzrok — po­
wiedziałem. — Co pani czyta?

— Byle co. Niech pan nie zagląda.
— Da mi pani jeszcze wody?
— Proszę.
Ze szklanką w d^ni zagłębiłem się 

znów w fotelu. Miałem dwa takie fo­
tele dla klientów u siebie w kancelarii. 
Sam siedziałem na zwykłym krześle. 
Nie pamiętam, kiedy na to wpadłem. 
ale możliwe, że od tego wszystko się 
zaczęło, że usiadłem na zwykłym 
krześle.

— Tak — powiedziałem. — Złoto­
włosa — powiedziałem i uśmiechną­
łem się. — Mogłaby pani być moją 
córką. Ma pani piękne włosy, nie od 
razu to spostrzegłem, proszę mi wy­
baczyć. Mój syn był ciemny szatyn — 
tak jak ja, jak ja do niedawna, rzecz 
prosta. Złotowłosa córka. Lepiej by­
łoby mieć córkę, prawda? Nie. Najle­
piej nikogo nie mieć. Dlaczego pani 
nie sypia? O czym pani rozmyśla? Już 
wiem. O szczęściu!

Dziewczyna milczała.
— Mam rację, prawda?
— Nie wiem po co się żyje? Po co 

to wszystko? — powiedziała to wcale 
nie apatycznie. Właśnie te słowa wy­
mówiła z przekonaniem.

Wzruszyłem ramionami.
— Nie należy tylko sobie wmawiać, 

że żyje się dla jakiegoś nieokreślone­
go szczęścia. Od tego zacznijmy. Na­
szym kręgosłupem jest klęska. Na niej 
wszystko się trzyma.

— Ja myślę, że pańska żona lepiej 
wiedziała, czego się trzymać. Przepra­
szam.

— Nie szkodzi. Jeśli to ma pani 
sprawiać ulgę...

— Dlaczego? Nic mi nie sprawia 
ulgi. Wszystko jest nudne i niedobre. 
Ludzie są brutalni. I brzydcy. I mają 
tyle krwi, i tak jęczą. A najgorsze, że 
nie mogę znieść ich brzydoty.

Odstawiłem pustą szklankę. Wyda­
wało mi się, że wiem wszystko.

— Jak pani na imię? /
— Wanda. .'
— Pani Wando, pani przeżyła roz­

czarowanie miłosne?
Spojrzała na mnie z wyrzutem.
— Dlaczego pan tak myśli? Wcale 

nie to. W każdym razie — niezupeł­
nie to.

— Nikogo pani nie kochała?
(Ciąg dalszy nastąpi) | H ]

tym w jakich dniach i godzinach 
przyjmują obywateli w sprawach 
skarg i wniosków również przewo­
dniczący właściwych prezydiów 
Rad Narodowych wyższych stopni.

Uchwala Rady Ministrów z 13 pa­
ździernika br. zobowiązała mini­
strów, władze centralne organiza­
cji zawodowych, samorządowych, 
spółdzielczych i innych organiza­
cji społecznych wykonujących 
czynności z zakresu administracji 
państwowej do wydania przepisów 
szczegółowo ustalających tryb 
przyjmowania skarg i zażaleń w 
podległych sobie organach. Pismo 
okólne stwierdza, że przepisy te 
muszą hyć wydane w takim ter­
minie, który umożliwi zapoznanie 
się z nimi przez wszystkie podle­
głe organy instytucji i placówki w 
odpowiednim czasie, przed 1 styci 
nia 1961 r.

Pismo zawiera również postano­
wienia umożliwiające Urzędowi Ra 
dy Ministrów systematyczną kon­
trolę działalności wszystkich orga 
nów administracji państwowej w 
zakresie przyjmowania skarg i 
wniosków. (PAP)

W związku z omówionym 
wyżej pismem okólnym, zwró­
ciliśmy się o informacje do 
kierowników wydziałów’ orga-’ 
nizacyjno-prawnych prezy­
diów Rady Narodowej Pozna­
nia oraz Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Według otrzyma­
nych tam wyjaśnień, w chwili 
obecnej członkowie prezydiów 
rad wszystkich stopni przyjmu 
ją skargi i zażalenia w ponie­
działki. Natomiast przyjmow* 
nic skarg i wniosków według 
nowych przepisów rozpocznie 
się z dniem 1. I. 61. Szczegóły 
tej kwestii są obecnie opraco­
wywane, zostaną zaś podane 
do wiadomości w okresie do 
końca grudnia br.

Z sali odczytowej

Wierzenia religijne 
w Polsce...

W ramach obchodów’ lOOfl-Iecia 
państwa polskiego Zarząd Woje­
wódzki Stowarzyszenia Ateistów i 
Wolnomyślicieli w Poznaniu orga­
nizuje cykl odczytów z zagadnień 
związanych z obchodami 1000-lecia 
państwa polskiego.

W październiku br. odbył 
inauguracyjny odczyt z tego cyklu 
na temat: „Dzieje polskiej grani­
cy zachodniej”, który wygłosił 
prof. dr Kaczmarczyk z Poznania-

Drugi z kolei odczyt wygłosi 
dniu 13 listopada br. o godz. 16 W 
sali Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej, IV piętro — mgr 
Leonard Pełka z Warszawy, który 
będzie mówił na temat: „Wierz# 
nia religijne mieszkańców Polski 
przed przyjęciem chrześcijań­
stwa”.

Na powyższy odczyt Zarząd Wo­
jewódzki Stowarzyszenia Ateistów 
i Wolnomyślicieli w Poznaniu za­
prasza swoich członków i sympa­
tyków. (na)
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Czy będziemy chodzić w ciuchach? Felieton Jerzego Korczaka

Clocheaierle 1960
ciągu trzech kwartałów br. popyt na kon 

’ ’ fekcję wyraźnie zmalał. W samym tylko 
województwie poznańskim (bez Poznania) 
zmniejszył się w porównaniu z 9 miesiącami 
ubr. o 11,3 proc. Biorąc pod uwagę wzrost pro­
dukcji, można wnioskować, że poważna jej 
część idzie teraz do magazynów zamiast do 
sklepów. Niepokojące...

chcąc podołać społecznemu zamó­
wieniu na modną linię, musi się 
liczyć z tą obcą, a nie własną mo-
dą...

Hurt i przemysł mają więc pod­
stawy do obaw o losy przewidy-
wanej 
dukcji,

o prawie rok naprzód pro- 
która może zostać nie

Zaciekawiony udałem się do 
sklepów i hurtowni. Wygląd 
zapełnionych regałów i wy­
staw sklepowych skłaniał ra 
czej do optymizmu. Produkcja
konfekcji, zwłaszcza dam-
skiej, poczyniła pewne postę­
py. W innym nastroju wycho 
dziłem jednak z hurtowni.

Wystarczył przegląd modeli 
tamtejszej wzorcowni, na pod 
stawie której kierownicy skle 
pów składają zamówienia. Z 
jej regałów wiało szarzyzną, 
<ednostajnością kolorystyki i 
wzornictwa. To handel deta­
liczny „wyczyścił” wzorcow­
nię z całej tzw. atrakcyjnej 
masy towarowej. Pozostała ję 
dynie... podstawowa, popraw­
na. lecz szara „masa”.

Przez atrakcyjność towarów 
handel rozumie przeważnie ich 
brak, wynikły z małych możli­
wości produkcji. Czyżby więc 
brak było ciekawych tkanin 
i oryginalnych wzorów? Prze­
cież są takie tkaniny w skle­
pach, przecież ..Moda Polska”, 
„Telimena”, „Modny Strój”, 
lansują nową modę. A więc 
brak ładnej konfekcji jest chy 
ha względny sztuczny, wywo­
łany przyczyną obiektywnej 
natury?

Piękne tkaniny 
- brzydka odzież 

przemysł udowodnił już, że 
• może produkować mate­

riały o najmodniejszych dese­
niach. Dowodzą tego obecne 
wystawy sklepów. Tymczasem 
niewiele tych tkanin idzie do 
produkcji przemysłu odzieżo­
wego.

Hurt, który na giełdach wy­
stępuje wraz z przemysłem 
odzieżowym jako partner przę 
mysłu włókienniczego, nie 
mógł mi jakoś tego zjawiska 
u ytłumaczyć. Usprawiedliwiał 
się co prawda nieobowiązko- 
wością producentów tkanin, 
którzy już po zawarciu umów 
często zmieniają deseń i kolo­
rystykę materiałów, lecz zmia­
ny te wynoszą nie więcej niż 
IV procent zamówień. Pozo 
stałe 90 proc, mogą więc być 
realizowane w nowych tkani­
nach. Tym bardziej, że hurt i 
zakłady odzieżowe wiedzą z 
góry, jaką produkcję przewi­
duje przemysł włókienniczy. 
Dlaczego więc zazwyczaj do-

piero po pół roku nowości te 
trafiają do sklepów, wzbudza 
jąc duży popyt klientów i... 
„gablotkarzy”, którzy wyku­
pują ciekawsze tkaniny, szyjąc 
z nich piękną odzież? Dlaczego 
większość odzieży z produkcji 
seryjnej robiona jest z trady­
cyjnych, nieciekawych tkanin?

Moda z komisów? - tak
]V a szarzyznę ubrania czy 
1płaszcza „z haka” składa 

się także jego model, przecięt­
ny wzór. Czy moda, lansowana 
przez przemysł odzieżowy, 
przyjęła się na poznańskiej 
ulicy? Przypuszczam, że sami 
hurtownicy mieliby dziś trud­
ności z odpowiedzią.

Istnieje u nas paradoks: mamy 
własne wzorcownie (choćby „Mo­
da Polska”), których oryginalność 
kolekcji zyskują rozgłos za grani­
cą, a nie umiemy jakoś stworzyć 
własnej mody dla potrzeb seryj­
nej produkcji. W rezultacie moda 
na ulicy nie pochodzi z taśm za­
kładów odzieżowych, lecz od... 
Diora z Paryża, trafiając do nas 
via ciuchy i komisy... I przemysł,

sprzedana, bo akurat ciuchy lan­
sują już inną linię...

Powód do zastanowienia
X f asowy odwrót klienta od 
x seryjnej .szarzyzny, tego­
roczny spadek obrotów — nie­
pokoją handel i producenta 
Hurtownicy czynią pewne sta­
rania o zwiększenie zaopatrze­
nia w konfekcję dobrej jako­
ści, mają szereg pretensji do 
wytwórców. Wydaje się jed­
nak, że nie widzą oni (wspól­
nie z przemysłem) głównego 
problemu, jakim jest koniecz­
ność rychłego, całkowitego

Jbactfizif 
za obrabiarki

Fabryka Obrabiarek w Dąbrowie 
Górniczej produkuje głównie wy 
łączarki oraz tokarki-karuzelówki, 
przeznaczając około 40° o swej 
produkcji na eksport. Wyroby 
fabryki znajdują chętnych nabyw­
ców w tak dalece uprzemysło­
wionych krajach, jak USA, An­
glia, NRF czy Włochy. Na zdję­
ciu: fragment montażu wytaczarek.

CAF — Fot. Kondracki

przestawienia się z ilośei na 
jakość, w ślad za zmieniającą 
się strukturą rynku nabywcy. 
Przy obecnym systemie produ 
cji i zaopatrzenia, takie prze­
stawienie się — trzeba to przy 
znać — nie będzie łatwe.

W naszej rozmowie, przed­
stawiciele hurtu wysunęli pro­
pozycję uproszczenia cyklu pro 
dukcyjnego przez zwiększenie 
normatywu zapasu tkanin w 
przemyśle odzieżowym. Umoż­
liwiłoby to, ich zdaniem, lep­
sze planowanie produkcji kon 
lekcji przez przemysł i handel 
w oparciu o posiadany w za­
kładach asortyment tkanin. 
Wtedy nie byłoby, jak sądzą, 
nieoczekiwanych •zmian wzo­
rów i modeli, produkowano by 
z tego, co już jest w maga­
zynach. Ciekawy pomysł.

Wydaje mi się jednak, że 
warto skorzystać także z włas 
nych doświadczeń z chałupni­
kami?

Można przecież aktualnie

Chałupnicy szyją odzież z 
powierzonego im mate­

riału. Hurt bierze po prostu 
tkaniny z bieżącego zapasu za­
opatrzenia sklepów (gotowa 
analiza rynku!) i dostarcza je 
chałupnikom, którzy w krót­
kim czasie oddają konfekcję 
szytą w krótkich seriach. Mo­
że w ten właśnie sposób ®or- 
ganizować eałą produkcję kon 
łekcji?

Oto przemysł, pe uzgodnieniu 
kolekcji tkanin, dostarcza je do 
terenowych hurtowni. Hurt odzie­
żowy przekazuje je do przerobu 
np. „Komunie Paryskiej” z do­
kumentacją, wybranego modelu 
konfekcji. W krótkim czasie, bez 
niepotrzebnego uzgadniania pro­
dukcji o rok naprzód, za aproba­
tą detalu, można zapełnić półki 
sklepowe odzieżą według aktual­
nego popytu — z najlepszych tka­
nin w najlepszych, nawet „ciucho

czy wtedy skopiować tylko model 
zagraniczny, -wykupiony w komi-

W ten sposób hurt odzieżowy 
stałby się elastycznym aparatem 
inspiracji produkcji i trafnego 
zaopatrzenia, w oparciu o miej-

twórców. Byłby to samowystar­
czalny rejon produkcyjny.

Że planowanie w przemyśle 
odzieżowym zostałoby wów­
czas ograniczone do kilku 
wskaźników, że byłoby krótko 
trwałe, prawie bieżące, więc 
niewygodne? To prawda. W 
końcu decyduje jednak prosty 
rachunek: co nas mniej ko­
sztuje — .jeden dzień postoją 
zakładów odzieżowych w ocze 
kiwaniu na zamówienia, czy 
jeden dzień masowej produk­
cji dla... magazynów?

Zbilut Sęk

Bzecz o której będzie 
mowa zdarzyła »lę 
niedawno w dziesięcio- 
tysięcznym mieście G- 

w woj. warszawskim ale 
zdarzyć się mogła równie 
aobrze w każdym innym po 
dobnym skupisku, w dowol 
nym punkcie kraju. Oto do 
G. przyjechała po ukończe­
niu Akademii Wych. Fi­
zycznego Elżbieta C. aby 
rozpocząć pracę w miejsco
wym liceum jako nauczy- 

szkołycielka. Dyrekcja 
przydzieliła jej niewielki 
pokoik w żeńskim inter­
nacie; wraz z pokoikiem 
Elżbieta C. objęła również
funkcje icychowawczyni w 
tymże internacie.

Powoli nowa obywatelka
podwarszawskiego miaste- 

’ ’ ' swoje pierczka wchodzi w
wsze w życiu zawodowe 
funkcje —• uczy gimnasty-
ki, zajmuje się pracą pe- 

społeczną;dagogiczną 
kandyduje do partii. Ale
Elżbieta C. ma lat dwa­
dzieścia parę i możemy do­
mniemać — co w pewnym 
stopniu łączy się ze sprawą 
— że młoda nauczycielka 
lubi — także tańczyć grać 
w bridźa t pewno chodzić 
w spo dniach. Na to-mi ast 
pewnikiem jest, że na nie­
dzielnych mszach świeci 
nieobecnością co w pew­
nych środowiskach na pew 
no sympatii jej nie przy­
sparza.

Po kilku miesiącach po­
bytu w miasteczku wokół 
Elżbiety C. zaczęła, się wy­
twarzać szczególnego ro­
dzaju atmosfera. Ktoś, kie­
dyś zobaczył jak z pokoiku 
„pani profesor” wychodził 
mężczyzna. Ktoś następny 
stwierdził z całą pewno­
ścią, że mężczyzna, wycho­
dził nad ranem. Jeszcze in­
ny świadek bił się w pierś, 
że gościem wychowawczy­
ni był jedena stok łasi sta 
Andrzej P. Potem wszyst­
ko już poszło w tempie, za­
wrotnym. Co dnia, przyby­
wało sensacji, którymi eks­
cytowała się małomiastecz­
kowa społeczność. A więc: 
pijackie śpiewy, hazard... 
Plotka pęczniała i pęcznia­
ła, aby w końcu przybrać 
monstrualne rozmiary. W 
miejscowym maglu i w ka­
wiarni, w knajpie i w po­
czekalni u pana doktora 
wymieniano do ucha na- 
wiska „klientów-” Elżbiety 
C.

W ten sposób ostatecz­
nie postawiono „diagnozę”: 
Elżbieta C. okrzyknięta zo-

0 POEZJĘ LUDZKA I ROZUMNĄ
rzykrotnie organizowaliśmy Fe-
stiwal Poezji jako grupa Wierz- 
bak. Ciągłe borykanie się we 
czterech z kłopotami organiza­

cyjno-finansowymi oraz pozostawa­
nie naszej twórczości, co najważniej­
sze dla piszących, w cieniu działalno­
ści kulturalnej — spowodowały, że 
zrezygnowaliśmy z organizowania IV 
Festiwalu Poezji.

Impreza ta na tyle jednak wrosła 
w krajobraz kulturalny Poznania, że 
władze miejskie, by nie zaprzepasz­
czać poważnych już osiągnięć w tej 
dziedzinie, powołały do życia Spo­
łeczny Komitet Organizacyjny IV Fe­
stiwalu. W skład Komitetu weszli 
przedstawiciele środowisk twórczych, 
Instytucji kulturalnych oraz władz 
Priejskich i partyjnych. Protektorat 
°bjął przewodniczący Prezydium RN 
doznania — Franciszek Frąckowiak. 
Wydatną pomoc okazały Ministerstwo 
Kultury, Komitet Centralny ZMS, 
Wydawnictwo „Iskry” oraz Wydaw­
nictwo Poznańskie.
y ałożeniem tegorocznego IV Festi- 

walu Młodej Poezji jest stwo­
rzyć podwaliny dla stałych ogólnopol­
skich spotkań poetyckich — nie tylko 
Poetów młodych. Chyba już w przy­
szłym roku nastąpi zmiana charak­
teru tej imprezy. Prócz dotychczaso­
wych wyróżnień — przyznawana bę- 
Qzie nagroda w wysokości 20 tysięcy 
złotych za najlepszą książkę poetycką, 
ogłoszony zostanie ogólnopolski kon­
kurs dla aktorów zawodowych na recy- 
tacje współczesnej poezji, zorganizo­
wane będą koncerty muzyki, napisa­
nej do wierszy współczesnych poe­
tów...

Rozszerzeniem zasięgu następnego 
-astopada Poetyckiego będzie zapro- 

szenie na to spotkanie tłumaczy współ-

RYSZARD DANECKI 
SEKRETARZ KOMITETU ORGANIZACYJNEGO IV FESTIWALU POEZJI

czesnej poezji polskiej z wszystkich 
krajów europejskich. Tyle z zamie­
rzeń na rok przyszły. Ale kilka słów 
informacji należy powiedzieć również, 
a może przede wszystkim, o obecnym 
Festiwalu.

Obrazem intencji jego organizato­
rów jest tytuł zasadniczego refe­

ratu „Racjonalistyczne widzenie poe­
tyckie w nurtach polskiej poezji”, 
który wygłosi znany krytyk i teore­
tyk J. J. Lipski. Autorem koreferatu 
jest Jerzy Kmita, młody krytyk, pra­
cownik naukowy Uniwersytetu Po­
znańskiego. Chodzi o wykazanie płod­
ności racjonalistycznej postawy poe­
tyckiej, a poprzez nagrody i wieczory 
autorskie — nadanie poezji racjona­
listycznej i humanistycznej prymatu 
wśród aktualnych kierunków literac­
kich.

W tegorocznym jury nagrody Po­
znańskiego Listopada Poetyckiego za­
siadają (wymieniam alfabetycznie): 
Zbigniew Bieńkowski, Stanisław Czer 
nik, Jarosław Iwaszkiewicz. Julian 
Przyboś i przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego — Bogusław Kogut. 
Jury konkursu poetyckiego (każdy 
składa po. dwa wiersze opatrzone go­
dłem) oraz jury Turnieju Jednego 
Wiersza, zostaną powołane na miejscu 
spośród zaproszonych gości.

Orócz najwybitniejszych poetów 
‘ starszego i średniego pokolenia 

zaproszeni zostali w tym roku przed­
stawiciele pism kulturalnych, wydaw­
nictw literackich oraz znani krytycy, 
uprawiający recenzję poetycką. Try-

buna festiwalowa będzie chyba miej­
scem zasadniczych potyczek, bo zapo­
wiedzieli swój przyjazd krytycy, re­
prezentujący bardzo różne poglądy: 
od Kazimierza Wyki poprzez Alicję 
Lisiecką aż do Janusza Wilhelmiego...

Trudno jednak uprzedzać fakty —■ 
właściwy czas na ocenę będzie potem. 
Znakomicie ułatwi ją przygotowywa­
na przez Wydawnictwo Poznańskie 
książka z materiałami festiwalowymi. 
Zawierać będzie referat, koreferat, 
najciekawsze głosy w dyskusji, wier­
sze wybrane przez komitet redakcyj­
ny z tekstów, złożonych przez uczest­
ników IV Festiwalu oraz artykuł in­
formacyjny wraz z oceną przebiegu 
tej imprezy — w czterech językach: 
rosyjskim, angielskim, francuskim i 
niemieckim. Toteż jest zapowiedzią 
charakteru przyszłorocznego Poznań­
skiego Listopada Poetyckiego. Będzie 
on odtąd stalą pozycją budżetu tutej­
szego Wydziału Kultury.

Chciałbym na koniec zwrócić uwa­
gę mieszkańców Poznania na bo- 

część imprezową Festiwalu, 
wieczorów autorskich w klu-

gatą 
Prócz 
bach 
kilka 
nych.

środowiskowych odbędzie się 
atrakcyjnych imprez publicz- 

W sobotę o godzinie 18 w Hallu
Pałacu Działyńskich przy Starym 
Rynku rozpocznie się Kiermasz ksią­
żek poetyckich, który zakończy się o 
godzinie 19 wieczorem autorskim te­
gorocznego laureata Nagrody Poznań­
skiego Listopada Poetyckiego za naj­
ciekawszy debiut książkowy — w 
Sali Malinowej. W niedzielę o godzi­
nie 12 w sali Klubu MPiK przy ulicy

Ratajczaka wystąpią aktorzy teatru 
zielonogórskiego, którzy przygotowali 
pod kierownictwem Marka Okopiń- 
skiego „Kwadrans poezji lubuskiej”. 
O godzinie 19 w tych samych pomiesz­
czeniach Klubu Prasy rozpocznie się 
Wieczór Liryki: każdy z autorów prze­
czyta po jednym wierszu.

IV ajważniejsza impreza poetycka — 
-L' zapowiedź przyszłorocznego fi­

nału konkursu recytatorskiego dla za­
wodowych aktorów — odbędzie się w 
Teatrze Polskim w sobotę o godz. 20. 
W pierwszej części wybitni aktorzy 
scen dramatycznych Zofia Mrozow­
ska, Zofia Rysiówna, Adam Hanusz­
kiewicz oraz znany recytator poznań­
ski Henryk Drygalski — mówić będą 
wiersze klasyków współczesnej poe­
zji polskiej: Broniewskiego, Gałczyń­
skiego, Iwaszkiewicza, Jastruna. Ja­
sieńskiego i Przybosia. Drugą część 
wypełni montaż utworów czołowych 
przedstawicieli młodego pokolenia 
poetyckiego — w wykonaniu aktorów 
poznańskich, Eugeniusza Kamińskie- 
go, Leonarda Pietraszaka i Edmunda 
Pietryka. Oprawę plastyczną przygo­
tował Zbigniew Bednarowicz, a stro­
nę muzyczną opracował Zdzisław Szo­
stak. Warto podkreślić, żc na widowni 
będą także autorzy recytowanych u- 
tworów — również i tych w pierw­
szej części.

Wiele miejsca poświęciłem wieczo­
rom poetyckim, lecz jest to bardzo 
ważna część programu festiwalowego, 
którego jednym z głównych zadań 
jest jak najbardziej zbliżyć masowe­
go odbiorcę do współczesnej poezji — 
i odwrotnie. Chyba nie ma lepszej 
okazji, przekonać się, czy twórczość 
ta rzeczywiście zasługuje na miano 
niezrozumiałej!

stała kobietą lekkich oby­
czajów. Bomba. musiała 
pęknąć. Młodą nauczyciel­
kę wezwano przed oblicze 
dyrektora szkoły. Sprawa 
nabierała bwgu urzędowe­
go. Zapytana przez swego 
zwierzchnika Elżbieta C. 
zaprzeczyła kategorycznie 
krążącym plotkom i zażą­
dała zwołania specjalnej
komisji, która zbadałaby
zarzuty pod jej

W ciągu najoitższych kil- J 
ku dni doszło do narady, •

adresein. (

w której poza całą radą pe­
dagogiczną obecni byli rów 
nież przedstawiciele Kura­
torium z Warszawy, inspek 
tor miejscowego Wydziału 
Oświaty oraz przedstawi­
ciele Komitetu Wojewódz­
kiego i Powiatowego partii. 
Z narady tej bohaterka 
całej tej historii wyszła 
zwycięsko; nikt nie potra­
fił jej niczego udowodnić 
i komisja nie znalazła pod 
staw do ewentualnego usu­
nięcia młodej nauczycielki 
z pracy.

W. szystko zostało więc po 
dawnemu.

Zdawać by się mogło, że 
w tym miejscu pora na
t. z-w. w złej literaturze
nappy-end. Ale los, nie ' 
tylko w książkach lubi pła- ) 
tac najokrutniejsze figle. ( 
W czasie narady, która 
choć tajna, stokrotnym e- 
chem odbiła się w całym | 
miasteczku, doszło do o- ( 
strej wymiany zdań pomię I 
dzy Elżbietą C. a jedną ze i 
starych zasłużonych nau- I 
czycielek. W trakcie tej ' 
kontrowersji owa nauczy­
cielka uległa atakoreń ser- ' 
ca; przewieziona do szyi- ! 
tala w Warszawie po kilku J 
dniach zmarła.

W tym stanie rzeczy na 1 
nic zdały się protokoły, ■ 
oświadczenia, komisje... Po ; 
śmierci starej, zasłużonej | 
nauczycielki nie mogło być | 
dla Elżbiety C. miejsca w i 
miasteczku M usiała spa- I 
kować walizki i szukać 
szczęścia gdzie indziej. W 
tym szczególnym wypad­
ku młoda kobieta pokona- j 
na została przez tragiczny 
przypadek. I tak dla więk 
szóści obywateli miasteczka ( 
pozostanie w pamięci nic i 
tylko jako ladacznica ale ij 
jako morderczyni.

Oto krótka relacja o lo- ' 
sie Elżbiety C. Ten i i 

ów powie, być może, — i ' 
nie bez racji — że sprawa 1 
jej jest nietypowa. Ze na ’ 
tę historię złożył się nie i 
tylko stop najrozmaitszych ! 
zagadnień ale również wy­
jątkowy, fatalny zbieg oko 
liczności. Ale poprzez tę 
tak drastyczną sprawę uka 
zujc się jak w soczewce pe- ! 
wien typ obyczajowości, 
która, wciąż dominuje na 
naszej prowincji anno do­
mini 1960. Osobliwa to i 
jakże pokręcona moralność. 
Ugina się pod jej złożonymi ! 
kanonami co dnia wiele ty- ‘ 
sięcy współczesnych ludzi. 
A wszystko to w okresie, 
gdy droga dla człowieka w ] 
Kosmos jest już prawie u- 1 
torowana.

Reportaż na ten temat ' 
oraz liczne głosy dyskusyj- ; 
ne zamieściło ostatnio kra- ; 
kowskie „Życie Literac- i 
kie”.

■ Szanowny
: Panie Redaktorze
; Uprzejmie proszę o zamiesz-
\ ezenie na łamach Pańskiego 
J pocz.ytnego pisma następujące- 
? go oświadczenia:
j W związku z drukowanym w 
i „Espressie Poznańskim” u- 
Stworem J. M. Korczaka pt.

„Tajemnica trzech śmierci” o- 
świadczam niniejszym, że ani 
r. osobą autora ani też z tym
tekstem nie mam nic 
Ko.

Oświadczenie moje 
po to, by uniknąć

wspolne-

składam
dalszych

objawów zdziwienia ze strony 
licznych znajomych i niektó­
rych czytelników, którzy mnie 
w tej sprawie nagabywali.

Przy sposobności chciałbym i
ja swoje zdziwienie.
Tym razem pod adresem Re-
dakcji . 
uważała 
pełnego 
czaka.

,Expressu”, która nie 
za stosowne ujawnić 

imienia p. J. M. Kor-

JERZY KORCZAK

Foznań. S listopada SO r.
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Ha budowla, kf^ialu „Orfa ii" Dziś projekt - wkrótce realizacjak
IPosDad 850 min. zS w przyszłorocznym budżecie miasto

bm., na XIX Sesji Rady Narodowej m. Poznania, oma­
wiany bedzie budżet na pierwszy rok nowej 5-latki.

Założenia projektu zmierzają do 
a przede wszystkim — budowy 
zanych z tymi inwestycjami

dalszego rozwoju miasta, 
nowych mieszkań i zwią- 
urządzeń komunalnych.

Wydatki ogólne wyrażą się kwotą ponad 850 milionów zł.
a więc będą wyższe o kilkadziesiąt milionów porów­
naniu z rokiem obecnym, a o przeszło 400 min. zł w sto-
sunku do roku 1957, w którym 
samodzielność terenową.

to miasto nasze uzyskało

t^raina tysiąca jezior na- 
żywa p. R. ulice Pstrow­

skiego i Bystrą w Starełęce 
Nasz informator twierdzi, że 
na obu ulicach można by zor­
ganizować zawody żeglarskie 
— oczywiści^ w dniach jesien­
nej słoty — lub tor przeszkód. 
Wymienione rodzaje zawodów 
-- niestety — nie podobają 
się mieszkańcom wspomnia-

Prace ziemne pod budowę nowe­
go hotelu „Orbis" przy ul. Roose- 
ve!ta ruszyły pełną parą. Do gru­
dnia bież, roku wykonawca — Po 
znańtkie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 2 — przewiduje ukoń­
czenie wykopów pod fundamen­
ty. Na placu budowy pracuje o- 
becnie koparka, która za jednym 
zagłębieniem „łyżki" zabiera 
2200 kg ziemi. Dzięki temu wy­
kopy postępują szybko naprzód. 
W przyszłym roku przystąpi się 
do stawiania murów, nowoczes­
nego i lak bardzo koniecznego 

w Poznaniu hotelu.
Fot. — K. Przychodzki

Najwięcej pieniędzy przy­
padanie na inwestycje m. in. 
na budownictwo mieszkanio­
we, oświatę, gospodarkę ko­
munalną i zdrowie. Poznań, 
jak wiadomo, nadal nie może 
zaspokoić wszystkich potrzeb 
mieszkaniowych. Sytuacja ta 
wymagać jeszcze będzie przez 
kilka następnych lat wzmoże­
nia wysiłku w tym zakresie i 
budowy coraz większej ilości 
izb mieszkalnych. Toteż ta 
właśnie dziedzina naszej go­
spodarki pochłonie w 1961 r. 
około 380 min zł, z czego na 
budownictwo Rady Narodowej 
przypadnie 110 min. zł. W 
ciągu przyszłego roku projek-

tuje 
izb.

się oddać 
Budowa

do użytku 7.500 
kontynuowana

będzie nadal na osiedlach du­
bieckim i „Grunwaldzie I” 
oraz na nowo powstającym — 
przy ul. Świerczewskiego.

Spośród starych domów ka­
pitalnych remontów doczeka 
się 350 obiektów. Kredyty zaś 
na remonty wzrosną o ponad 
40 proc, w porównaniu z te­
gorocznym planem.

Do budownictwie drugim
* „resortem” w gospodar­

ce miejskiej, który pochłonie 
poważną kwotę, bo około 70 
min. zł, jest gospodarka ko­
munalna. I tutaj nastąpi 
wzrost nakładów o 10 min

wszystkich przychodniach. W 
całym mieście przybędzie też 
14 przychodni rejonowych i 
przyzakładowych. Oprócz te­
go przewiduje się m. in. do­
kończenie domu dla starców 
na Osiedlu Warszawskim, oraz 
przychodni na Winogradach. 
Prace kontynuowane będą 
także na budowie centralnej 
pr z y eh o d ni przeć iwgruż 1 ic ze j 
przy ul. Szamarzewskiego. Po­
nadto nastąpi dokończenie 
rozbudowy szpitala im. Ra- 
szeji. Dzięki temu przybędzie 
w nim 60 łóżek. W sumie
przewiduje wydatkować

uyoh ulic. którym szczególnie
ookuczają przejeżdżające sa-
mochody.

No, cóż 
poradzimy, alę Prezydium 
DRN Nowe Miasto na Psewno 
aiajdzie jakąś radę, (e)

bryzgające błotem. 
— my tu nic nic

JVajleps»e, pełniutkie, jasne, 
piwko. Ale po co w nim 

tyle larw i muszek? — zapy­
tuje jeden z naszych Czytelni­
ków. Trudno nam na to odpo­
wiedzieć. Prawdopodobnie zro 
Wł to „Browar” w Poznaniu, 
który wyprodukował i rozlał 
d<» butelek ten nie nadający 
•ię do konsumpcji produkt. 
Dla informacji doda jemy, że 
„piwko” nabyto w dniu 2 bm. 
w kiosku „Równość” przy ul. 
Śniadeckich.

A dowód rzeczowy znajduje 
«4ę... w> Zakładzie Medycyny 
Sądowej, (jk)

Dati S. P. z oburzeniem
* stwierdza, że ustawione 

niedawno na skrzyżowaniach 
ulic lustra ostrzegawcze daw-
no nie widziały szmatki i my- I 
cła. Przyzna jemy, że uwagi ' 1« + : i...... 1ta jest trafna i lustra pole-
CAmy opiece tych, którzy po 
iścili ję ustawić. Nioczyszczo- 
ne na pewno nie spełniają na­
leżycie swej roli. No bo, jak 
ty dobrze widzieć zbliżający 
się do skrzyżowania pojazd, 
skoro lustereczko zapaćkano 
jest kurzem? (c)
KNMtreinwiHm;numiiiimm

Wice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

.. delectat
Dabcia moja kupiła o- 

negdaj 2 pudełeczka 
pasty do obuwia. Pasta, 
jak pasta, nawet nie naj­
gorsza. Niestety — ta brą­
zowa opakowana jest pu­
dełkiem. ebonitowym, kolo­
ru czarnego, a pasta czar-
na pudełkiem koloru
lyrazowego. Można sobie ; 
wyobrazić, ile „ubawu” < 
przeżywa czlmciek każde- < 
po ranka, gdy przychodzi l 
mu czyścić buciki. Co do < 
mnie, to za każdym razem ( 
się mylę...

Ostatecznie już starożyt­
ni Rzymianie hołdowali za- ' 
sadzie „Vańetas delectat”: 
,.Rozmaitość bawi”. Czyżby i 
więc krakowska wytwór- i 
nia. pasty „Veritas” wy- 5 
puszczając ją na rynek w < 
kolorowych pudełkach pod ■ 
nazwą ..BUWI” hołdowała 
również tej zasadzie? Bo 
ostatecznie można było j 
przecież dać opakowania t 
zgodnie z kolorem pasty.

Lecz wówczas nie byłoby • 
urozmaicenia...!

^KONSUMENT” |

„Turandot" po raz 50-ty
Od niedzieli do niedzieli

Iubikuozowe, bo 50 przedstawienie opery G. Pucciniego 
„Turandot” wystawione zostanie w niedzielę 13 bm.

w następującej obsadzie: Kr. Jamroz, partia tytułowa,
J. Myszkowska — Lin, II. Kustosik — Kalaf, H. Łukaszek
— Timur. Dyryguje — dyr.

W poniedziałek teatr nie­
czynny, natomiast we wtorek, 
15 bm.. opera w 4 aktach G. 
Veraiego „Rigoletlo”. W par­
tiach pierwszoplanowych wy­
stąpią Kr. Pakulska — (Gil- 
da), I. Winiarska (Magdale-
na), Fechner (Rigoletto).
M. Kaaba (Książę) i R. Wa­
silewski (Sparafucciło). Dy­
ryguje — E. Kowalski.

Opera St. Moniuszki „Strasz 
ny Dwór” w środę 16 bm. w 
następującej obsadzie: A. Cho 
cieszyńska, B. Karłowska. F. 
Kurowiak, St. Budny, H. Łu­
kaszek, Wł. Malczewski, J. 
Prząda i R. Wasilewski. Przy

UFORMUJEMY
Klub Stronnictwa Demokratycz­

nego i redakcji IKP. pl. Wolnoś­
ci 5, zaprasza 14 bm. o godz. 18 
na ostatnią dyskusję poświęconą 
zagadnieniu walki z hałasem. Re­
feraty wygłoszą: prof. dr E. Zu- 
bik i prof. dr T. Cyprian.

XIX sesja Pow. Rady Narodowej 
Poznań odbędzie się 14 bm. o godz. 
I1 w sali Prezydium Woj. RN, pl. 
Koleg tacki 17.

Staraniem Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich — Koło w Poznaniu 
zorganizowany został przy Kate­
drze Prawa Administracyjnego 
Punkt Konsultacyjny, którego za­
daniem jest udzielanie informacji 
dotyczących Kodeksu Postępowa­
nia Administracyjnego dla pracow­
ników zainteresowanych urzędów 
i instytucji. Informacji udzielają 
pracownicy Katedry w lokalu Ka­
tedry w Collegium luridicum, ul. 
Czerwonej Armii 90, pokój 71, we 
wtorki o godz. 17. Jednocześnie 
Koło ZPP (Sekcja Prawa Admini­
stracyjnego) organizuje przy współ 
udziale pracowników naukowych 
Katedry Prawa Administracyjne­
go cykl wykładów dyskusyjnych 
na temat Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego.

MO poszukuje
Komenda Dzielnicowa MO Jeży, 

ce prosi małżeństwo, które dnia 
5 czerwca br. w godzinach wie­
czornych, przechodziło ul. Leonar 
da i Winiarską i zostało zaczepio­
ne oraz pobite przez grupę chuli­
ganów o zgłoszenie się w biu­
rach Komendy,' ul. Kochanowskie 
go 2. pok. 62, w godz. od 9 — 16 
— celem złożenia zeznań.

*

Ta sama Komenda jest w posia. 
daniu garnituru męskiego (szare­
go), swetra męskiego (siwego), po 
chodzenia zagranicznego oraz bia­
łej koszuli sportowej — odzieży/ 
która pochodzi z kradzieży miesz­
kaniowej. Osobę poszkodowana, 
prosi się również o zgłoszenie 
w wymienionej Komendzie MO.

Dnia 7 bm. 
lazło na ul. 
100 ył, którą 
mendzie MO

*

dwóch ^hłopców zna 
Krasińskiego kwotę 

zdeponowano w Ko- 
Jeżyce. Właściciel

może odebrać zgubę pod wskaza- 
1 nj m wyżej adresem, (na)

Zdz. Górzyński.

pulpicie kapelmistrzowskim
M. Szczęsnow ski.

Jedyny balet tygodnia „Fon
tanna Bachczysaraju
•czwartek, 17 bm. Wśród wy­
konawców ujrzymy B. Karez- 
marewicz, J. Majewską, Wł. 
Milona i R. Radka. Dyrygent 
— Wł. Słowiński.

Gościnny występ doskona­
łej solistki opery bukareszteń­
skiej Arty Floresku odbędzie 
się w piętek, IŁ bm. w operze 
G. Pucciniego „Tosca”. Arta 
Floresku wystąpi w partii ty­
tułowej. Kierownictwo mu­
zyczne: M. Szczęsnowski.

Dramat muzyczny A. D'A1- 
berta „Niziny” w sobotę, 19 
bm. Partię Ma "ty kreuje A. 
Kawecka, Sebastiana — St. 
Budny, Pedro — H. Kustosik.
Dyryguje Wł. Słowiński.
W niedzielę — „Madame But- 
terfly” .

Początek wszystkich orzed- 
stawień o godz. 1.9. (na)

Co
na

Na 
om

zł. Do najważniejszych 
westycji należeć będą 
wątpliwie: dalsza rozbudowa

in- 
nie-

ujęcia wody i sieci wodocią­
gowo-kanalizacyjnych. dokoń­
czenie magistrali na Grunwal­
dzie, budowa nowego jani­
kowskiego kok która oraz kon­
tynuacja budowy zajezdni 
MPK przy ul. Głogowskiej. 
W całym mieście przybędzie 
ponad 12 km sieci wodociągo­
wej i ponadto 11 km kanali­
zacyjnej. W przyszłym roku 
przystąpi się wreszcie do bu-

na służbę zdrowia ponad 23 
min. złotych.

Około 11 min. zł pochłonie 
resort kultury. M. in. powsta­
ną dwa dalsze punkty bi­
blioteczne, a stan wszystkich 
tomów powiększy się o 18 ty­
sięcy.

Przemysł i handel poczynią 
także krok naprzód w dal­
szym rozwoju. Sklepów szcze­
gólnie w nowym budownic­
twie. ma przybyć około 40.

W najbliższy wtorek radni 
dyskutować będą nad pro­
jektem budżetu, który być 
może zostanie w tym dniu 
uchwalony. Nie jednak od 
uchwalenia budżetu, ale od 
przebiegu jego realizacji za­
leżeć będzie wykonanie 
przyszłorocznych zadań.

Anna Siekierska

Młodzież czeka 
na tokowiska

i znów za progiem aima, 
x a wraz z luą —

nowych Kiopotow. Ma 
luwiucz mioaziez, knura 2 
inccieiphwo&cią czeka na 
śnieg 1 lou. Nicsway, czę­
sto marzenia o dobrej śliz 
gawee czy saneczkowaniu 
pozesiają nieziszozone wsku 
tek brakli w naszym mie­
ście odpowieanicii placów 
na takie zanawy. jest to 
rzekomo wynik nie posia­
dania przez wlauze miej­
skie, szkolne czy sportowe 
odpowiednich lunauszy na 
organizowanie lodowisk j 
inuycn urządzeń dla upra­
wiania sporiow zimowych. 
Wydaje się jednak, że w ca 
łym tym tłumaczeniu prze 
bija wyłącznie brak imeja-
ty wy i

Sam 
niem i 
okresie

uobrych chęci.
byłem kiedyś ucz- 
pamiętam, jak to w 
zimy z momentem

dowy ul. SI -:r oleckiej i za-

modne 
kernawał?
to pytanie odpowie 
wielki pokaz mody,

utro, 13 bm. urządzają w
wiarni ,,W- — ..Salon

pa­
jąki 
ka- 
Je-

dwabiu” przemysłu jedwabni- 
ezego oraz „Dom Mody” Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego.

Organizatorzy zaprezentują 
publiczności 36 sukienek i in­
nych ubiorów damskich, a tak 
że 80 różnobarwnych, modnych 
tkanin jedwabnych. Całość po 
myślana jest jako przedstawię 
nie najmodniejszych strojów 
na najbliższy karnawał, a tak­
że pokazanie, że jedwabie są 
materiałami modnymi cały rok.

Pokaz, którego początek za­
powiedziano na godz. 17 zosta 
nię urozmaicony występami ar 
tystów scen poznańskich.

Inicjatorzy prezentacji no­
wych, karnawałowych modeli 
damskich zapowiadają, że po­
dobne imprezy zamierzają u- 
rządzać częściej. Przy tej prze 
to okazji apelujemy, aby także 
uwzględniać na pokazach mo­
dę męską, (c)

ODPOtmOMnU
Pacjentka z Grunwaldu. — Przy 

choónia Obwodowa Poznań - Grun 
wald wyjaśniła nam, że opijany 
przez Panią wypadek spowodowa 
ny .był chorobą jednego z łekarzy 
okulistów. Jeśli chodzi o przenie­
sienie poradni okulistycznej z ul. 
Jarochowskiego na ul. Głogowski) 
to podyktowane ono było troską o 
ułatwienie dojazdu (przystanek 
tramwajowy i postój taksówek).

(24M)

kończenia prac w ośrodkach 
wypoczynkowych nad Rusałką 
i w Kiekrzu. Natomiast w 
Strzeszynku prace zostaną do­
piero rozpoczęte.

Niemały fundusz projek­
tuje się przeznaczyć na o- 
świetlenie ulic Poznaniowi ma 
przybyć ponad 2.000 nowych 
punktów, z tego około 1.800 
jarzeniówek. (W tym roku 
miasto utrzyma w sumie 1.800 
lamp). Należą przypuszczać, 
że plan przyszłoroczny u- 
względm w znacznym stopniu 
i dzielnice peryferyjne, po­
zbawione należytego oświet­
lenia.
VV przyszłym roku całą pa- 

rą ruszy też budowa no­
wych szkół w Poznaniu. Wa­
runki nauki, zwłaszcza w 
szkołach podstawowych, uleg­
ną więc poprawie nie w 1961 
Ł, lecz dopiero po realizacji 
przyszłorocznych inwestycji, 
tj. w 1962 I latach następ­
nych. Do użytku zostaną od­
dane 3 szkoły przy ulicach: 
Artyleryjskiej (druga szkoła 
Tysiąclecia), Sierakowskiej i 
na Podolanach oraz internat 
dla Technikum Spożywczego. 
Natomiast rozpoczęcia budowy 
doczeka się .7 szkół podsta­
wowych. dwa licea ogólno­
kształcące, szkoła specjalna i 
przedszkole. Ogółem na o- 
światę przewiduje sie wydat­
kować 68 min zł (w tym roku

Dokąd pójść 
na wieczór poetycki

Poniżej podajemy plan wie­
czorów poetyckich, jakie od­
będą się w Poznaniu w dniu
13 bm.

g. 16 
mień”, 
występ

(niedziela);
— Klub ZMS „Pło- 

ul. Głogowska 14 -— 
młodych poetów: Wi-

tolda Dąbrowskiego i J. Wa- 
leńczyka (Łódź), .

g 16,15 — Klub „Mozaika”, 
St. Rynek 73/74 — występ mło 
dych poetów Ziem Zachodnich
(Afanasjew Justynowicz,

g. 17 — Klub „SARP”, 
Rynek 56 — młodzi poeci

Ku-

szawscy (z kręgu pisma „Współ 
czesność”) Bryll, JS. Sito. Kry 
ska, Śliwonik,

Dom Akademicki im. H. Sa­
wickiej, Stalingradzka 26 — 
Wieczór 5-ciu miast: Warsza­
wa, Kraków, Łódź, Wrocław. 
Poznań. Wystąpią: Grocho- 
wiak, JM. Rymkiewicz, Da­
necki, Nowak, Bartyński.

g. 17,30 — Klub Plastyków 
ZPAP, PI. Wolności 4 — mło­
dzi poeci krakowscy (Harasy­
mowicz, Maruta, Sliwiak). (na)

Zderzenie 
trzech pojazdów

Trzy pojazdy: samochód osobo-
około 55 min. zł).

Poprawie ulegnie 
sytuacja w służbie 
Przede wszystkim

również 
zdrowia, 
zwiększy

wy nr rej. PM 
ciężarowy nr PM 
linii „4” zderzyły 
godz. 15.40 na ul.

8965, samochód 
4073 i tramwaj 
się wczoraj o 

Dzierżyńskiego.

sje ilość godzin zatrudnienia 
lekarzy, przyjmujących we

W wyniku wypadku, jedna osoba 
doznała potłuczenia głowy. Przy­
czyny zderzenia bada MO. (mi)

Groźne ostrzeżenie
... Na skutek nieszczęśliwych 

wypadków traci w Polsce w 
ciągu roku życie około 2 ty­
siące dzieci, 8 tys. osób pozo- 
staje kalekami, a 200 tysięcy 
□onosi z tego powodu uszczer 
bek na zdrowiu.

...W pierwszym półroczu br. 
najechało i złamało zapory na 
strzeżonych przejazdach kole­
jowych w okręgu DOKP Po­
znań 42 kierowców... W tym 
samym półroczu • poniosło 
śmierć na obszarze kolejowymi 
30 osób, 10 podróżnych wypa- 
alo z jadącycb pociągów, a 4 
innych uległo wypadkom pod­
czas wskakiwania do wagonu.

Oto niektóre dane z bogato 
ilustrowanej wystawy w holu 
Dworca Głównego w Pozna­
niu. której głównym celem 
jest ostrzeżenie podróżnych 
przed zgubnymi skutkami nie 
ostrożnego zachowania się na 

/stacjach i podczas jazdy po­
ciągiem. Inicjatorem tej po­
żytecznej wystawy, która uczy 
i ostrzega jest Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna DOKĘ 
przy współudziale podobnej 
Stacji dla m. Poznania i 'Ko­
mendy Wojewódzkiej MO. (bl)

obniżenia się temperatury 
powietrza, pedel szkolny 
wylewał wodę na boisko 
szkolne. Powstałe w ten spo 
sob — przy żadnych kosz­
tach — lodowisko służyło 
uczniom we wszystkie te 
dni. w które panował mróz. 
Dzięki niewielkim zabie­
gom jednego człowieka za. 
jęcia gimnastyczne tych, 
którzy umieli biegać na łyż 
m ach mogły się odbywać na 
świeżym powietrzu.

Czyżbyśmy dzisiaj nic 
mieli podobnych możliwo­
ści? Powstało w Poznaniu 
sporo nowych szkół z pięk 
nyrn boiskami, mamy wie­
le placów sportowych, na 
których przecież zimą nie 
grają piłkarze czy lekko­
atleci. Jakiż przeto kłopot 
wydzielić część boiska (trze 
ba ją tylko ogrodzić wyso­
kim na kilkanaście centy­
metrów wałem ziemi lub 
gliny) i w dniach mrozu 
utworzyć na niej taflę lo­
dową?

Prasa warszawska donio 
sła ostatnio, że administra­
cje domów postanowiły w 
tym roku zorganizować dla 
młodzieży około 100 lodo­
wisk i ślizgawek. Szereg 
lodowisk zamierza także 
przygotować stołeczny za- 
ny zarząd TKKF. Wysuwa­
jąc nasz projekt możemy za 
razem wyrazić przekonanie, 
że inicjatywę warszawską 
podejmą u nas nie tylko ad 
ministracje domów czy ko­
mitety hlokowe, ale właśnie 
organizacje sportowe i szko

Przy okazji .jeszcze spra­
wa miejsc do saneczkowa­
nia.

Wicie dzieci urządza so­
bie tory saneczkowe w cen­
trum miasta. Byle górka po 
kryta śniegiem staje się czę 
sto miejscem zabaw, jakże 
niebezpiecznym, jeśli spad 
wzniesienia skierowany jest 
na ruchliwą ulicę. O 
wypadek nietrudno. Ape­
lujemy przeto do władz 
dzielnicowych o należyte z» 
bezpieczenie takich miejsc.

OBSERWATOR

W PDT — po nowemu
Kilka lat temu Powszechne Domy Towarowe należały 

do nowości handlowych i spełniały dużą rolę w zaopatry­
waniu ludności. Od tego czasu wiele się jednak zmieniło 
w naszym handlu. Przeżyły się „Galluxy”, straciły zna­
czenie „Delikatesy” — jako monopoliści atrakcyjnego za­
opatrzenia i towarów dobrej jakości, straciły na zna­
czeniu również Powszechne Domy Towarowe. Po prostu, 
przeżył się uniwersalizm zaopatrzenia w dotychczaso­
wym wydaniu.

Można się o tym przekonać choćby na przykładzie na­
szego „okrąglaka”, który, jako duży magazyn, ma wszyst­
ko i... nic, czego właśnie szukamy. W związku z tym 
zachodzi potrzeba reorganizacji tego typu domów to­
warowych.

Jak się dowiadujemy, w przyszłym roku nasz PDT 
ulegnie modernizacji. Zgodnie z wymogiem nowych form 
handlu, w „okrąglaku” zostanie wprowadzona w szero­
kim zakresie specjalizacja, preselekcja i samoobsługa 
sprzedaży. uNależy sądzić, że przy tej okazji przepro­
wadzi się racjonalne uporządkowanie pięter i stoisk we­
dług branż.) W związku z tym MHW przeznaczyło na 
unowocześnienie form sprzedaży w PDT dodatkowo 1,5 
miliona złotych.

Warto tu dodać, że całość przyszłorocznych środków 
inwestycyjnych poznańskiego handlu państwowego wy­
niesie 12 min. zł, podczas gdy w roku ubiegłym handel 
nasz miał do dyspozycji prawie trzykrotnie więcej (32 mi­
liony złótych). Z tych porównań wynika, jak duże zna­
czenie przywiązuje się do prawidłowego ustawienia dzia­
łalności Powszechnych Domów Towarowych, (zs)
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Najlepszy prezent dla Stanisława:

• Wygrana w „TOTO -LOTKU“ - nowa
JESZCZE DZISIAJ NIE ZAPOMNIJ oddać kuponu w Punkcie „TO

Pracownicy poszukiwani
Starszych projektantów robót inst. i elektr. 
(inżynierów, wzgl. techników) z praktyką w 
wykonawstwie i analizie dokumentacji do no­
wo organizowanego działu techn. w Poznaniu 
oraz kierowników robót inst. i elektr. (inży­
nierów, wzgl. techników), spawaczy, brygadzi­
stów i monterów inst. wodn.-kan., centr. ogrze­
wania i elektr. — przyjmie do pracy na tere­
nie Poznania i województwa Przeds. Robót 
Instalacyjnych Budownictwa Terenowego w 
Poznaniu, Aleja Bema 10 (Droga Dębińska).

RADIOODBIORNIKI 
i TELEWIZORY

szybko i solidnie na­
prawiają i zestrajają

Warsztaty
Radiomechaniczne 

przy Zakł. Szkol. Inw. 
w Poznaniu 

ul. Wawrzyniaka ' 45 
telefon 417-88.

15013g

LICYTACJA
RZEMIESLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

ZEGARMISTRZOWSKO - ZLOTNICZO - 
OPTYCZNA

POZNANIU, PLAC WOLNOŚCI S

Warunki płacy — do omówienia). K7824
Gosposię z umiejętnością 
gotowania przyjmę. Wa­
runki dobre. Mieszkanie

OGŁASZA LICYTACJĘ
przedmiotów

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica M ar c e 1 i ń s k a nr 17/19 

OGŁASZAJĄ PRZETARG

Kierowcę ciągnika „Ursus”, 10 kierowców, 
8 ślusarzy samochodowych, 2 operatorów na 
koparkę, 2 operatorów dźwigu „Star” i 2 ope­
ratorów’dźwigu „Październik” z uprawnienia­
mi — zaangażuje Przedsiębiorstwo Sprzętu 
i Transportu Budownictwa Terenowego w Poz­
naniu, ul. Bałtycka 10. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego. K7828
15 ślusarzy, 2 malarzy - lakierników, 1 tapi­
cera — przyjmie zaraz „Społem” ZSS — Za­
kład Produkcji i Usług Technicznych w Poz­
naniu, ul. Grochowe Łąki 2. Wynagrodzenie 
wg stawek akordowych. Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Org. Zatr. i Kadr. K7831
Technika budowlanego, robotników budowla­
nych, malarzy, murarzy, zduna —- przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Szamotułach, ul. Dworcowa 14.

K7833
10 kierowców na autobusy z I i II kat. prawa 
jazdy z co najmniej 5-letnim stażem pracy na 
autobusach, lub na pojazdach ciężarowych 
oraz 5 monterów wysoko kwalifikowanych — 
przyjmie zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
PKS Oddział I w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
nr 11. Zgłoszenia przyjmuje referat kadr

K7835
Ekspedientkę(ta) do sklepu zielarskiego zaan­
gażują spiesznie Poznańskie Zakłady Zielar­
skie „Herbapol”, w Poznaniu. Wymagane przy­
gotowanie drogistowskie lub handlowe. Zgło-
szenia: Poznań, Garncarska nr 8. K7929

3 masarzy zatrudni zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w’ Wschowie, plac Farny 3, 
tel. 238. Warunki do omówienia na miejscu, 
pokój służbowy zapewniony. K7930
Inżyniera technologa branży metalowej, tech­
nika konstruktora branży metalowej, palacza 
e. o., pomoc magazynową, pracownika do trans­
portu zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
„Metalowiec”, Poznań, ul. Bułgarska 3<)a (po­
kój 14). Warunki płacy do omówienia. Na 
powyższe stanowiska mogą się zgłaszać rów-
nież inwalidzi. K7982

służbowe. Zakopane.
skrytka pocztowa 250, 
Machowski. 23398p
Pomoc domowa docho-

4824g

dząća potrzebna ,na 
ka godzin dziennie.
mienista 26a.

kil-

Kurs wyrobu lalek i 
sztucznych -kwiatów, or­
ganizuje TKWP w Pozna 
niu, ul. Lampego 7, od 
godz. 8—19, sobota od 
godz. 8—16. 14455g
Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 14554g
Angielskiego, niemieckie-
go.
udzieli.
16 m.

francuskiego (lekcji)
Szamarzewskiego

6. 14865g

Kupię samochód „Syre­
na”, przebieg do 10.000 
km. Zgłoszenia: Leszno, 
telefon 97, po godz, 16.

23392P

Osie z kolami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce Miła 17. te­
lefon 442-89. 816?g
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska. Poznań. ' Czerwonej
Armij 70, podwórze 
________________ • 13806g

Siatki parkanowe — ocyn 
kowane, rury, kolana pie­
cowe. rynny dachowe, 
pol“cam Dzierżyńskiego 
266. 13829g

Dnia 10 listopada 1960 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen-

tami św., moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa mamusia, teściowa i babunia, śp.

Stanisława Czerniejewicz
z domu Stawska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 
o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarza, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
MĄŻ Z SYNEM, CÓRKA Z MĘŻEM

I WNUCZKIEM
Poznań, Dzierżyńskiego 142 m. 24.

Dnia 18 listopada 1960 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 75, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciąę, teść i dziadek, śp.

Jan Łajpp
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 bm., 

o godzinie 16 z domu żałoby, przy ulicy Do- 
leńskiej 12.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Pozna A-Żegrze. 15128g

Unia 9 listopada 1960 r. zmarł

nieodebranych przez 
naszej Spółdzielni.

Sprzedawane będą 
zegary, budziki.

następujące przedmioty:
zegarki naręczne,

kieszonkowe, biżuteria złota, srebrna 
oraz okulary przeciwsłoneczne i inne.

Licytacja odbędzie się dnia 14, XI. br. w lokalu
Zarządu Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Zc-
garmistrzowsko - Zlotniczo - Optycznej w Pozna­
niu, Płac Wolności 5 (w podwórzu), od godz. 15.

K7842

Wózki ceratowe, głębo­
kie, spacerowe oraz dla 
lalek poleca Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33.

__________ 14197g
Pianino maćkowe krzyżo­
we, płyta metalowa, sprze 
dam Ćześnikowska 21 m.
8, tel. 619-55. 14636g
Motocykl WFM nowy, o- 
kazyjnie sprzedam. Po­
znań, Główna 59 m. 19.

15019g
Sprzedam okazyjnie da- 
chówczarkę z płytami o- 
raz maszynę do pusta­
ków. Maria Łuczak, Ko­
sowo, pow. Gniezno.

23386p
Maszynę dachówczarkę 
oraz inne urządzenia do 
wyi obów cementowych 
sprzedam. Jadwiga Ni­
kiel Chrośnica, pow. No-
wy Tomyśl. 23387g
Samochód ,,Octavia-Su - 
per” sprzedam. Poznań, 
tel. 94-29. 14831g
Łóżeczko metalowe, wó-
zek - rikszę sprzedam.
Poznań, Chełmońskiego 3 
m. 6. ’4840g

zamiany,Mieszkania
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

14433g

Dnia 11 listopada 1960 
opatrzona Sakramentami 
chańsza i troskliwa matka 
ląt 70, śp.

r. zasnęła w Bogu, 
św., nasza najuko- 
i babcia, przeżywszy

Apolonia Osuch
z domu Remlein

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 
o godzinie 10 z domu żałoby.

W smutku pogrążone 
DZIECI

Wiórek, pow. Poznań. 15109g

Student poszukuje poko­
ju, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń; Świerczewskie­
go 3 dla 14812g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne na pokój, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1498Ig.
Poszukuję dla ucznia po­
koju na pół roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14806g.
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, sklepem, 3 lo­
kale warsztatowe w Uj­
ściu, pow. Chodzież wy- 
najmę. Oferty kierować 
pod adresem: Biehuneko-
wa, Szczecin, 
Morskich nr 2 m.

Wilków
5.
23394p

N ieruchomośc i

NA WYKONANIE I KPL. PRZYRZĄDU (matrycy i patrycy) 
NA MASKOTKĘ KLOWNA.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w sekretariacie 
przedsiębiorstwa do dnia 21. XI. 1960 r. godz. 12. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 23. XI. 1960 r., godz. 9. Wszelkie informacje odrośnie 
jakości wykonania można uzyskać w Dziale Technicznym. w prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

K791S

Gospodarstwo 15 za-
budowania murowane, ze­
lektryfikowane, komplet­
ny inwentarz lub bez. ko­
rzystnie sprzeda pilnie 
właściciel. Piasecki, Uści- 
kowiec, pow. Oborniki 
Wlkp. 23216p
Spizedam ogród oparka- 
niOny, 1 ha koło Leszna 
(szosa poznańska), nada­
jący się na hodowlę, o- 
grodnictwo, stacje obsłu­
gi cwoda, światło), Nowa­
czyk Stanisław, Leszno, 
Dzierżyńskiego 5 rn. 3.

22902p

Dr Danecki, choroby skór 
ne i weneryczne, Poznań, 
Czerwonej Armii 31

J4799g

Przybłąkał się młodj7 ber- 
rardyn. Odebrać: Kosiń­
skiego 14 m. 2, od godz. 
16-18. 15074g
Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną na motor nr P. G. 
6770 wydaną przez Wy­
dział Komunikacji. Gnie­
zno. Kasprzyk Marceli, 
Gniezno, Świat 4.

:3385p

Okazja! Sprzedam domek . 
jednorodzinny, duży bu­
dynek gospodarczy, 2.500 
m’ ogrodu, zaraz wolny, 
całość 250.000 zł. Czerwonak 
k. Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14748g.

, Różne t <

Wypożyczalnia sul.ien

Willa 3-izbowa, łazienka, 
1881 m2 ogrodu, ślicznie 
położona, opłoto^aiia siat 
ką, wolna — sprzedam, 
175.000 zł, chętnie zamie­
nię na Poznań — mieszka 
nie 2-pókojowe. Łuczak, 
Zalesie Górne pod War­
szawą, Złocistych I.anów 
55. 15049g

ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. ubrań męskich. 
Długa 9. 14255g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15. 16. 14462g

Kol. mar.

Stanisławowi Krzewińskiemu
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci matki 
składają

Koleżanki i Koledzy z
s>c

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH-

W dniu 10 listopada 1960 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Jan Matelski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm., o godzinie 14, z ka­
plicy Cmentarza Regionalnego na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Osiedle Warszawskie.
15119g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, wszystkim 
Krewnym i Znajo­
mym, którzy oddali 
ostatnią przysługę na­
szej drogiej Zmarłej, 
śp.

Pelagii Biskup 
za liczne wieńce i 
kwiaty oraz wyrazy 
współczucia

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają
MĄŻ I CÓRKA 

Z RODZINĄ 
___ 14914g

Florian Całka
Ł dyrektor Miejskiego Handlu Detalicznego — Artykułami Odzieżowymi 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w 

cmentarnej na Junikowie.

Rada zakładowa

oddanego i serdecznego współpracownika.

sobotę, dnia 12 bm., o godzinie 11,50 z kaplicy

DYREKCJA PRACOWNICY
K7964

Dnia 10 listopada 1960 r. zakończył nagle, po długiej i ciężkiej chorobie, 
swój pracowity żywot, namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i przyjaciel, nasz ukochany brat, szwagier, wujek i zięć, śp.

Bolesław Kornacki
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań,

mistrz fryzjerski, podoficer rez. W. P.
odbędzie się w niedzielę, 13 bm., o godzinie 12 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

Ciężko strapieni 
ŻONA I RODZINA

Szamarzewskiego 81, Jarocin, Warszawa, Koszalin.
15138g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2, 
w Poznaniu, plac Wolności 14, zaprasza do 
złożenia oferty na wykonanie posadzek ksyło- 
litowych na budowie domu mieszkalnego w Po­
znaniu, przy ul. Czechosłowackiej, blok 62. 
Termin wykonania robót: rozpoczęcie — 18. XI. 
1960 r., zakończenie — 30. XI. 1960 r. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne — w terminie do dnia 
15 listopada br. w P. P, B. nr 2, Poznań, plac
Wolności 14, pokój 102, tel. 17-91. 
zostanie oferta najkorzystniejsza.

Wybrana
K7970

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych,
Poznań-Stare Miasto ogłasza przetarg na
dokonanie rozbiórki budynków gospodarczych 
przy ul. Artyleryjskiej nr 2 a i przy ul.
stowej nr 25. Szczegółowe informacje w po­
wyższej sprawie uzyskać można w biurze 
DZBM, Stare Miasto przy ul. Rybaki 18a, po­
kój 17. Termin składania ofert *19. XI. 1960 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K7934

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrze­
szowie ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie robót ziemno-instalacyjnych przy b»- 
dowie wodociągu wewnętrznego dla zaopatrze­
nia w wodę Szkółki Drzew w Rojowie koło 
Ostrzeszowa. Termin wykonania robót do dnia 
25 grudnia 1960 r. Materiały oraz urządzenia
:asilające wykonawcy. Dokumentacja do
wglądu znajduje się w siedzibie R. E. D. P. 
w Ostrzeszowie, przy ulicy Boh. Stalingradu 22. 
w dni powszednie od godziny 7—15. Termin 
składania ofert do dnia 19 listopada 1960 r.. 
godz. 10. Posiedzenie komisji przetargowej ha- 
stąpi dnia 19. XI. 1960 roku, o godzinie 10 
w lokalu R. E. D. P. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta, bądź unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K7886

Panu Dr. Józefowi Grzy-[ Garbuję, farbuję, uszła- 
misławskiernu laryngoło- cheniam skóry bąranie 
gowi szpitala im. Raszeji lisów, nutrii, inno futer-
w Poznaniu za szezęśli- । kowe oraz depiluię. Czyż, 
wie przeprowadzoną bar- - --
dzo ciężką operację, P. P. 
Dr. Tuszewskiej, Mala­
nowskiej za troskliwe le­
czenie oraz Siostrom Lu­
cynie i Krystynie za ser­
deczną opiekę składa go-

Poznań. Mokra 17 *.
rożr.lk Wronieck’ej
Starego Rynku.

ns- 
od

i3»3Sg

ręce podziękowanie : zacyjny 
wdzięczna pacjentka, Ró- I nodwórze. 
ża Kolasa, Ostrów Wlkp. _________ 

15055g
Telewizory, radioodbior­
niki naprawia szybko Wat 
sztat Radio • Telewizyjny, 
Poznań. Głogowska 50 w 
podwórzu. I1827g

Srebrzy — nikluje — 
miedziuje — solidn e, ta­
nio — warsztat ga’wShl-

Wrocławska 25.
I446S*

Matrymonialne

Matrymonialne
i ..Małżeństwo”, Poznań, 

Wypożyczam porcelanę [ Libelta 29, kojarzy szeze- 
szkło na zabawy, uroczy- j śliwę małżeństwa w kra-
stości. Poznań, Żydowska
nr 33.

i za granicą. Biuro
14198g * czynne godz. 15—19. 14967g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym. Przy­
jaciołom i Znajomym, Lokatorom z ul. Dzier­
żyńskiego 28. za oddanie ostatniej przysługi, 
żonie mojej i matce naszej, śp.

Antoninie Sieradzkiej
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia składa

serdeczne „Bóg zapłać"!
MĄŻ Z DZIEĆMI

Przewielebnemu Duchowieństwu, a w szcze­
gólności Ks. Prałatowi Frankiewiczowi i Ks. 
Prot. Lubińskiemu oraz wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Lokatorom, którzy oddali ostatnią 
przysługę oraz za wieńce i kwiaty dla naszej 
anielsko dobrej matki, babci i prababci, śp.

Józefy Fiiegerowej
składamy

serdeczne „Bóg zapłać*'
RODZINA

Uwiadamiamy, że msza św. żałobna za droga 
nam Zmarłą odbędzie się dnia 15. XI. br.. o go­
dzinie 6,30 rano w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.
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O rozsądne inwestowanie w rolnictwie Bokserzy Warty walczą w Poznaniu

Według ostatecznych ustaleń planowych 
na inwestycje produkcyjne w rolnictwie 
całego kraju w latach 1961—1965 ma­

my wydać 114 miliardów złotych. W naszym 
województwie przewiduje się na ten cel ponad 
3 miliardy złotych z puli państwowej, a razem 
z FRR i własnymi nakładami rolników indywi­
dualnych i spółdzielców około 10 miliardów.

Jak widzimy, są to poważ- f 
ne sumy, świadczące o 

tendencjach do preferowania 
rolnictwa. Tendencje jak naj­
bardziej słuszne z uwagi na 
fakt, że dotychczas — mimo 
znacznych postępów w tym 
zakresie — rolnictwo było nie- 
doinwestowane, szczególnie na 
odcinku budownictwa gospo­
darczego, mechanizacji i me­
lioracji. Przyczyna jest nam 
wszystkim znana — koniecz­
na w interesie gospodarki na­
rodowej rozbudowa przemy­
słu.

Nie rezygnując bynajmniej 
2 dalszej rozbudowy przemy­
słu, partia i rząd skierowały 
swe wysiłki, zamierzenia i 
projekty na intensyfikację pro 
dukcji rolnej. Chcąc cel osiąg­
nąć, zwiększono w pierw­
szym rzędzie fundusz inwesty­
cyjny, Właściwe, racjonalne, 
ekonomiczne wykorzystanie 
przeznaczonych na rolnictwo 
sum, powinno przynieść prze- 
widywane rezultaty w postaci 
wzrostu -wydajności ziemi i 
hodowli. Zaniedbania w tej 
dziedzinie, wydawanie lekką 
rączką pieniędzy na byle co i 
byle gdzie spowodować mogą 
skutki odmienne od pożąda­
nych.

NOWOCZESNOŚĆ
1 ZACOFANIE

Mam na myśli opłacalność 
nakładów. Sprzeczne bę 

dzie z tą zasadą na przykład 
kupowanie ciągnika na gospo­
darstwo 10—15 hektarowe. 
Podniosą się jedynie koszty 
produkcji jednostki towaro­
wej. Podobnie przy zbioro­
wym nawet zakupie traktora 
bez wszystkich maszyn towa­
rzyszących, bez platform trans * 
portowych. Nie wykorzysta się 
bowiem w pełni ciągnika.

Weźmy fakt rozpraszania trakto 
rów po jednym w każdej wsi, na 
500—600 hektarów. Nie obsłuży on 
całego areału, a tym samym siła 
przekonywania konserwatywnych 
chłopów do mechanizacji jest mi­
nimalna.

Wszelka nowoczesność ma to do 
siebie, że powoduje opory, wywo­
dzące się z nawyków. Gdy przed 
wiekami żelazny pług wypierał dre 
wnianą sochę, kmiecie uważali, że 
popsuje im strukturę gleby. Pier 
wszy siewnik rzędowy wywoływał 
uśmiechy politowania. Nie ma to 
jak płachta — mówiono. Kiedy 
na przełomie XIX i XX wieku za 
częto u nas stosować nawozy sztu 
czne, ogól chłopów nie wierzył w 
ich skuteczność.

Dopiero konkretne i wi­
doczne na oko przykłady 
zdołały przełamać opory.

Chcesz wysłać 
krewnym 
za granica...

W Warszawie przy ul. Ho­
żej 19 (naprzeciw „Grand Ho­
telu”) znajduje się siedziba 
Ośrodka Informacyjnego To- 
warzystwa Łączności 2 Polo­
nią Zagraniczną „Polonia”. 
Jest to placówka bardzo mło­
da — powstała w lipcu ub. 
roku. Jakie są iej zadania?

Przede wszystkim udziela­
nie bezinteresownych porad 
wszelkiego rodzaju pomocy 
naszym rodakom z zagranicy, 
którzy przyjechali odwiedzić 
kraj.

Przy Ośrodku Informacyj­
nym istnieje punkt sprzedaży 
pamiątek. Można tutaj kupić 
różne wyroby ludowych twór­
ców: kurpiowskie obrusy, ki­
limy, stroje krakowskie i ło­
wickie. wyroby ze srebra i 
bursztynu, lalki w strojach 
ludowych... Punkt sprzedaży 
posiada również płyty z na­
graniami zespołu Mazowsza 
i Śląska, książki historyczne i 
przewodniki turystyczne. Za­
kupione w ośrodku przedmio­
ty mogą być również przesław­
ne pod wskazany przez na­
bywcę adres za granicę, przy 
czym wszelkię związane z tym 
formalności ośrodek załatwia 
bezpłatnie, (le)

Dzisiaj prawie każdy szuka 
nawozów i kinie na czym 
świat stoi, gdy nie zdąży ich 
w sezonie kupić. A o drew­
nianym pługu i płachcie o- 
powiada się anegdotki.

Takim przykładowym prze 
łomem w dziedzinie mecha­
nizacji będzie realizowany 
już w naszym województwie 
projekt wprowadzenia kom­
pleksowej traktoryzacji, a 
później pełnej mechanizacji 
w kilku wytypowanych 
gromadach.

OBORY-FORTECE

Rozmawiałem kiedyś na 
tematy inwestycyjne z 

gronem fachowców. Udowad­
niano mi nie bez racji, że bu­
dowa nowoczesnej, wolnowy- 
biegowej obory w gospodar­
stwie, które nie posiada elek­
trycznej dojami, jest ekono­
micznie nieopłacalna. Wska­
zywano dalej, że posiadanie i 
eksploatowanie kombajnu zbo 
żowego bez urządzeń do su­
szenia ziarna nie przyniesie 
korzyści gospodarczych. Tak 
samo niecelowe jest budowa­
nie starym zwyczajem obór- 
fortec, podczas gdy na ca­
łym świecie buduje się takie 
obiekty z materiałów lekkich 
i tańszych.

Albo melioracja. Nieopłacal­
na to i niecelowa będzie in­
westycja, jeżeli nie bedzie 
miał kto pilnować i konser­
wować urządzeń, zagospoda­
rowywać corocznie te obszary. 
Pieniądze będą wtedy rzucone 
w błoio — dosłownie i w prze­
nośni. Mamy tego przykłady 
w południowych powiatach 
Wielkopolski. Równocześnie

Listopad
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Teatrp
OPERA — g. 19 — „Jezioro Łabę­

dzie” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 26 — „Wieczór Poe­

zji z udziałem Z. Mrozowskiej, 
Z. Rysiówny. A. Hanuszkiewicza 
i innych (kończy się ok. g. 22.30)

NOWY — godzina 19 — „Łowcy 
głów” (kończy się ok. godz. 22)

OPERETKA — god?.. 19 „Zycie pa­
ryskie” (kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „O słon­
ku, sroce i krasnoludkach” (koń 
czy się ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lekarz mimo woli”
OSTRÓW — „Pamiętnik Anny 

Frank”
PIŁA — „Feryklea książę Tyru”

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18 

20.15 — „Dziewczyna z prowin­
cji” (USA 1« 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 23 — 
,Krzyżacy” (polski 12 I,)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Szukam ojca” (radź. 
12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Niewysłany list” (radź. 16 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 18
20.15 — „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang. 12 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Przez 
zieloną granicę” (CSRS 14 1)

MALTA — g. 16. 18, 20.15 — „W 
krainie białej czapli” (węg. 7 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.17 
— „Kawaler Króla Jegomości” 
(jug. 16 1.)

MUZA — g. W, 12.30. 15. 17.30. 20 —
„Dama z pieskiem” (radź. 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 - „Nie­
znany zdrajca” (franc. 18 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
„Rok pierwszy” (poi. 14 1.)

PIAST — g. 17, 19.15 — „Pół żar­
tem, pół serio” (USA 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20.15 — „Komandorzy” (radź. 12 
teb

więc muszą być organizowane 
spółki wodne, mające u nas 
bardzo dobre tradycje i do­
świadczenia.

Mówi się powszechnie, że w 
rolnictwie budujemy bardzo 
drogo? Zarówno w PGR-ach, 
spółdziel n iac h pr od ulec y j nych 
jak i w gospodarce indywi­
dualnej.

OSTROŻNIE
Z DUBLOWANIEM

V wiązek kółek rolniczych 
od pewnego czasu pro­

paguje tworzenie międzykół- 
kowych spółdzielni usługowo- 
wytwórczych. Ich zadanie, to 
wytwórstwo materiałów bu­
dowlanych, budownictwo go­
spodarcze, remonty budynków 
i maszyn prowadzenie war­
sztatów naprawczych, prze­
twórni owocowo-warzywnych, 
eksploatacja dużych maszyn i 
urządzeń przekraczających 
możliwości jednej wsi itp.

Inicjatywa godna pochwały. 
Spółdzielnie tego typu mogą 
zrobić wiele dobrego. Mam 
jednak relacje, że organiza­
torzy wpadają w drugą krań- 
cowość, przewidując dla tych 
placówek zastępowanie gmin­
nych spółdzielni zaopatrzenia 
i zbytu.

W zarzutach stawianych po­
pularnym GS-om jest na 
pewno sporo praw’dy. Należa­
łoby więc raczej usprawnić 
ich działalność, członkami są 
przecież rolnicy i mają 
wpływ na te sprawy — także 
w zakresie inwestycji handlo­
wo-usługowych. Bo kierun­
kiem pracy kółek rolniczych i 
ich placówek nie jest — moim 
zdaniem — sklepikarstwo, lecz 
dobra organizacja produkcji 
roślinnej i hodowlanej, w 
czym również mieszczą się 
problemy inwestycyjne.

Rewizja kierunków inwesty­
cji jest wskazana nie tylko w 
przemyśle, lecz także w rol­
nictwie...

K. Jaźwiecki

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Teresa 
Raąuin” (franc. 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Proces 
w Norymberdze” (NRF 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30 , 20 
„Świadek oskarżenia” (USA 18 1.) 
WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Tam 

gdzie rosną poziomki” (szwedz. 
16 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 —
„Szczęśliwa droga” (USA 12 1)

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — „Chiny”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lecht „Trzy czwar­

te słońca’, Polonia: „Szeregowiec 
Browkin”, KALISZ — Stylowe: 
„Powrót”, Syrena: - „Nie odwra 
caj się synu”, Wolność: „Nocny 
patrol”, LESZNO — „Dwa pokole­
nia’, OSTROW — Roma: „Droga 
na scenę”, Słońce: ,Walet piko­
wy”, PIŁA — Iskra: „Łowcy 
tygrysów”, Lotnik; „Prawo i bez­
prawie”.

Radio
PROGRAM I (Poznań)

14 — Aud. dla klas III i IV pt. 
.Plotka” na podstawie frag. pow. 
J. Porazińskiej „Wesoła groma­
da”; 14.20 — w różnych tempach; 
15.10 — „W sobotnie popołudnie”; 
16.05 „Przeglądy i poglądy”; 16.30 
— Mój rytm; 17 — Koncert soli­
stów radź.; 17.30 — Z życia ZSRR; 
18.05 — Poeci Dolnego Śląska; — 
18.25 — Kurs nauki jęz. franc.; 
18.40 — Śpiewa „Mazowsze”; 19 — 
„Zespół Dziewiątka”; 19.20 — „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 20.26 
— Sport; 20.30 — Program z dy­
wanikiem — Nr 1; 21.45 — Muzyka 
baletowa; 22 — Melodie taneczne; 
22.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
14.05 — Koncert rozrywkowy; — 

14.40 — Reportaż R. Jankowskie­
go pt. „Janikowo przed zakończę 
niem Pięciolatki”; 15.05 — Koncert 
artystów opery Belgradzkiej: 15.25 
— Program dnia; 15.30 — Aud. dla 
dzieci; 16 — Koncert życzeń; 16.40 
— Muz. naszego regionu; 17.20 — 
Muz. w sobotnie popołudnie; 17.55 
— Fel. J. Dempskiego pt. „Spra­
wa toczy się dalej”; 18.05 — Radio- 
reklama; 18.20 — Komunikaty: — 
18.25 — Muz. i aktualności; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.05 — Audycja dla 
wojska „Kompania śpiewa”; 19.25 
— „Matysiakowie”; 20 — Transmi­
sja z Festiwalu Muz. Rozrywkowej 
i Tanecznej w Lipsku; w przerwie 
koncertu: Z kraju i ze świata; — 
22.30 — Humoreska M. Twaina; 23 
— Muzyka taneczna.

Jutro w obydwu ligach bokserskich odbędzie się 
kolejne spotkanie mistrzowskie. Spośród ze­

społów wielkopolskich jedynie Warta walczyć bę­
dzie na własnym ringu i na dobrą sprawę tylko 
„zielonym” można by wróżyć zwycięstwo.

niestety, dzieje, żeTak się,
na własnym ringu drużyny 
ligowe zwyciężają, ponosząc 
porażki podczas spotkań wy­
jazdowych. Z pewnością pew­
ną rolę gra tu atmosfera n~ 
sali, publiczność dopinguje

Tym razem w Kaliszu 
dwa mecze III ligi

Trzy kolejki rozgrywek po 
zostały jeszcze piłkarzom po­
znańskiej ligi piłkarskiej. Ter­
minarz przewiduje na niedzie 
lę, 13 bm. sześć spotkań. Od­
poczywają Sparta Szamotuły 
i Zjednoczeni Września.

Odbędą się następujące me­
cze: w Kaliszu (godz. 11) Włók 
niarz — Polonia Nowy Tomyśl 
i (godz. 13) Prosną — Rawick' 
KKS, w Poznaniu (godz. 11) 
Grunwald — Sparta Oborniki, 
w Grodzisku (godz. 12) Dysko 
bolia — Kolejowy KS Kępno, 
w Jarocinie (godz. 12) Yictoria 
— Obra Kościan, w Lesznie 
(godz. 11) Polonia — Polonia 
Poznań, (wi).

Kadra bez H. Kukiera 
i Leszka Drogosza

W narodowej kadrze bokser 
skiej na cztcarty kwartał br. 
znajduje się czterech pięścia­
rzy okręgu poznańskiego: Ba­
ran, Jakubowski. Popiołek i 
Strzębkowski.

Po raz pierwszy od kilku 
lat w kadrze nie znajdują się 
Henryk Kukier i Leszek Dro­
gosz. Obydwaj pięściarze wy­
cofują się z życia sportowego, 
zamierzając jedynie startować 
jeszcze w barwach swoich klu 
bów. (wi)

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

17.55 — Program dla dzieci: — 
(W-wa) „Teatrzyk dla Przedszko­
laków” — „Jarzębinka”; 18.25 —
Program tygodnia — (lok.); 18.40 
— „Paragraf i fajka” — (W-wa); 
18.55 — „Nie tylko dla pań” — ma 
gazyn — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny — (W-wa); 20 — „Uli­
ca hańby” — film fab. prod. japoń 
skiej od 1 18 (lok.); 21.30 — „Stare 
szpilki nie rdzewieją” progr. ju­
bileuszowy „Szpilek” — (W-wa); 
22.15 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

KATOWICKA

16.55 — „Na ruinach zamku” — 
film radziecki; 18.25 — Program ty 
godnia; 20 — „Nasza piosenka”; — 
20.05 — „Niezastąpiony kamerdy­
ner” — film fab. prod. angielskiej.

Wnstawj|
PREZYDIUM RN. m. POZNANIA 

HALL — wystawa prac plastycz­
ki poznańskiej Janiny Kotliń- 
skiej (pejzaż, martwa natura)

KLUB STOWARZYSZENIA AR­
CHITEKTÓW POLSKICH — St. 
Rynek 56 — wystawa grafika M. 
Chudziakiewicza z Wrocławia — 
czynna w godz. od 13—22.

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich połączone z sprze­
dażą dzieł — Klub czynny w 
godz. od 12—22.

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­
stawa Plakatu Politycznego — 
wystawa czynna od 10—18.

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — Uroczy­

sty koncert symfoniczny dla ucz 
czenia. 100 rocznicy urodzin I. 
Paderewskiego — Dyrygent — 
Jerzy Katlewicz, Solistka — Te­
resa Garbulińska — fortepian. 

Ddżutd pełni a
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI- 

' CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna — ul. Garbary 17, 
teł. 540-04.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, Gór 
bary 52, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72. Dąbrowskiego 76, O- 
stroroga 6, Rynek SródecKi; 1, 
Główna 53.

swoich zawodników, którzy 
dzięki temu walczą ambitniej. 
Nie może to jednak mieć i 
nie ma decydującego wpływu 
na wyniki spotkań. W zwy­
cięstwach gospodarzy mają, 
niestety, poważny udział sę­
dziowie.

Najświeższym i wprost skan 
dalicznym przykładem jest 
mecz BBTS — Legia. Sędzio­
wie podarowali bielszczanom 
dwa remisy (w walkach Woź­
nicy z Mazurkiem i Klisia z 

ńBranickim) i w ten sposób da­
li zwycięstwo drużynowe 
BBTS. Wszyscy niemal spra­
wozdawcy. łącznie z przedsta­
wicielem katowickiej „Trybu­
ny Robotniczej” zareagowali 
krytycznie wobec krzywdzą­
cych Legię sędziów.

Oczywiście, nie wszyscy sę­
dziowie ulegają „życzeniom” 
publiczności. W komplecie sę­
dziowskim w Bielsku zasiadał 
m. in. p. Graczyk z Poznania. 
W sprawozdaniu z tego meczu 
Jan Wojdyga w „Przeglądzie 
Sportowym” pisał:

„Z trójki sędziów tylko p. Gra­
czyk odważył się dać zwycięstwo 
Eranickiemu, podczas, gdy dwaj 
pozostali zdecydowali się wypun­
ktować asekurancki remis”.

Z tym większym zdziwie­
niem przeczytaliśmy opinię 
tego samego autora w ostat­
nim, czwartkowym wydaniu 
„PS”.

„Dziwimy się Wydziałowi Spraw 
Sędziowskich PZB — czytamy — 
że do sędziowania w ekstraklasie 
meczu Polonia Gdańsk — Gwardia 
Łódź wyznaczył p. Graczyka z Po 
znania. Jak wiemy, sędzia ten w 
ostatnim meczu BBTS — Legia 
wraz z pp. Anioła i Machnikiem 
wypaczył ogólny wynik spotka­
nia, ferując zgoła niesłuszne wer­
dykty”.

Często piszemy o żałosnych 
skandalach sędziowskich w 
spotkaniach bokserskich. Z 
pewnością słuszne jest odsu­
wanie asekuranckich sędziów 
od prowadzenia meczów li­
gowych. Dlaczego jednak do­
bry sędzia ma być karany za 
to, że wyznaczony został do 
prowadzenia meczu wraz z 
sędziami nieobiektywnymi?

Czyżby była to pomyłka, 
tym razem „Przeglądu Sporto­
wego”? Szkoda, że tak żałos­
na i krzywdząca.

PROSNĄ — DO ŁABĘD

Masz pierwszoligowiec ■—
Prosną Kalisz walczy w 

niedzielę w Łabędach z LTS. 
Według rachunku matematycz 
nego (wyniki ostatnich spot­
kań) kałiszanie powinni wy­
grać ten mecz. Na ich nieko­
rzyść trzeba jednak dodać, że 
walczą na obcym ringu i wy-

Treningi dżudo
Treningi sekcji dżudo przy AZS- 

ie odbywają się w sali Szkoły Pod 
stawowej przy ul. Rawickiej 11 — 
w poniedziałki i czwartki: dla po 
ezątkujących od godz. 16.30 do 18, 
dla zaawansowanych nie posiada 
jących kimon — od. godz. 18— 
19.30, dla zaawansowanych posiada 
jących kimona — od. godz. 19.30— 
21. (na)

Dla amatorów brydża
Podczas ostatniego wtorku bryd 

żowego, zorganizowanego przez se 
keję przy Zakładach H. Cegielski 
zwycięstwo odniosły następujące 
pary: 1. Jakubowska (niestowarzy 
szeni) — Widdermański (HCP) — 
193 p., 2. Arnd - Milde (Korona) — 
— 191 p., 3. Łabędzki I — Jórga 
(Olimpia) — 190 p. Kolejny turniej 
odbędzie się 15 bm. o godz. 17.30 
w kawiarni klubowej przy ul. 
Dzierżyńskiego 215/ (w) 

Jeszcze jeden tytuł piłkarzy Lecha?
Piłkarska drużyna juniorów poznańskiego Lecha za­

kwalifikowała się w wyniku rozgrywek eliminacyjnych 
do finałowego turnieju o mistrzostwo Federacji Związ­
kowej Kolejarz. Wraz z Lechem o tytuł najlepszej jede­
nastki piłkarskiej wśród kolejarzy ubiegać się będą ze­
społy: Gedanii, Pogoni z Oleśnicy i Kolejarza z Wodzi­
sławia. Zawody odbędą się J9 i 20 bm. na stadionie Lecha 
w Dębcu. Trenerem piłodych piłkarzy Lecha jest 
Mieczysław Balcer, znany przed laty piłkarz krakowskiej 
Wisły i wielokrotny reprezentant kraju, (p)

kazują ostatnio zaskakująco 
nierówną formę. Z ciekawo­
ścią oczekiwać będziemy -wy­
niku walki Barana z Jędrze­
jewskim.

W ubiegłym sezonie Prosną 
nieoczekiwanie przegrała w 
Łabędach, co zadecydowało 
później o zajęciu przez kali- 
szan dopiero przedostatniego 
miejsca w tabeli mistrzostw 
I ligi.

WARTA I BUDOWLANI

W II lidze Warta (godz. u 
” Hala MTP nr 9) gości 

Gedanię, która zajmuje aktu, 
alnie drugie miejsce w tabeli, 
Warciarze mimo zwycięstwa 
(jedynego zresztą) nad Pogo­
nią Szczecin zajmują nadal 
ostatnie miejsce. Nawet fakt, 
iż „zieloni” wystąpią przed 
własną publicznością może nie 
przeważyć szali szans na ko­
rzyść poznaniaków.

Z ostatnią drużyną grupy R 
walczą Budowlani. Spotka-i 
nie we Wrocławiu z Pafawa-< 
giem powinno przynieść Bu­
dowlanym zwycięstwo, oczy­
wiście, jeżeli sędziowie nie wy 
paczą wyników poszczególnych 
walk. M. W.

Składy drużyn 
na mecz

w Budapeszcie
Kapitan związkowy PZPN 

Cz. Krug nie ustalił jeszcze 
ostatecznego składu, ale nie 
oficjalnie podał, że na buda 
peszteńskim Nepstadionie 
polscy piłkarze wystąpią 
prawdopodobnie w nastę­
pującym zestawieniu: Foł­
tyn — Szczepański, Kawu­
la, Monica — Grzegorczyk, 
Blaut — Gadecki, Brych- 
czy, Pohl, Liberda i Faber.

Pierwsza reprezentacja 
Węgier wystąpi w następu 
iącym składzie: Grosics — 
Novak, Sipos, Sovari — so- 
lymosi, Borsanyi— Sandor, 
Goeroecs, Albert, Tichy, Fe 
nyvesi.

Przygotowując się do me 
czów z Polską pierwsza re­
prezentacja Węgier rozgro­
miła Epitoek 14:0 (6:0). 
Strzelcem 6 bramek by? 
środkowy napastnik Albert.

PAP,

Plany kolarzy
Bogaty przyszłoroczny pro* 

gram Polskiego Związku Ko­
larskiego otwarty zostanie w 
Poznaniu 19 marca wyści­
giem przełajowym o mistrzo­
stwo Polski. Organizatorem im 
prezy będzie Poznański Okrę 
gowy Związek Kolarski.

Tradycyjny, międzynarodo­
wy Wyścig Pokoju rozpocznią 
się w Warszawie 2 maja. 1 
przebiegać będzie przez P0” 
znań. W czasie od 20—31 bP"’ 
ca odbędzie się Wyścig Dooko­
ła Polski, również w obsadzie 
międzynarodowej, (p)

SOBOTA, 12 LISTOPADA 
godz. 16 - AZS III - LECH IIL

Koszykówka mężczyzn — kla­
sa A. Sala przy ul. Nowowiej­
skiego 20;

godz. 19 — LECH — SPARTA No­
wa Huta. Koszykówka męż­
czyzn. i liga. Sala przy ul. Ma 
tejki;

godz. 20 — WARTA WISŁA Kra­
ków. Koszykówka mężczyzn — 
I liga. Sala przy ul. Marcelin* 
skiej.


